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Z OSTATNIEJ CHWILI 


Program pobytu premjera francuskiego w Londynie 


PARYŻ (PAT). Tardieu odbył wczoraj po- 
nownie rozmowę z ambasadorem 'W. Brytanii 
lordem Tyrellem. W czasie rozmowy uregulowa- 
no ostatecznie szczegóły podróży ministrów fran- 
cuskich do Londynu. 

Premier Tardieu i min. Flandin opuszczą Pa- 
ryż nie w niedzielę popołudniu, jak to było po- 
czątkowo przewidywane, lecz w niedzielę rano 
pociągiem o godz. 10-ei, który przybędzie do 
Londynu około g. 17-ej. Niezwłocznie po przy- 


byciu premier Tardieu odbędzie pierwszą roz-| 


mowę z MacDonaldem, po której nastąpi ban- 


niedziałek rokowania francusko - angielskie, ma- 
jace się odbyć w apartamentach urzędu premiera 
angielskiego, przerwane zostaną śniadaniem, jakie 
na cześć swych gości wyda MacDonald. Przy 
końcu rozmów wydany będzie komunikat, po- 
czem wizyta gości francuskich zakończy się 0- 
biadem u łorda i lady Londonderry. 

Podczas swego pobytu w Londynie, mini- 
strowie francuscy z towarzyszącymi im rzeczo- 
znawcami zamieszkają w hotelu Hyde Park. Od- 
jazd ministrów francuskich z Londynu nastąpi w 
poniedziałek wieczorem, tak, że Tardieu przybę- 


kiet, wydany w ambasadzie francuskiej. W po-' dzie do Paryża we wtorek rano. 
NIEZADOWOLENIE W BERLINIE I RZYMIĘ 


LONDYN (PAT). „Times“ w  depeszach 
swoich korespondentów z Berlina i Rzymu 
stwierdza, że zapowiedziana konferencja francu- 
sko - brytyjska w Londynie, wywołuje niezado- 


nie utwierdza się przekonanie, że spotkanie 4-ch 
mocarstw zależne jest od rozmów p. Tardieu i 
stanowić może jedynie uzupełnienie jego kon- 
wersacyj londyńskich. Co się tyczy Rzymu, to 


wolenie w Berlinie i Rzymie. Pierwotna brytyj- | wiadomość o przybyciu Tardieu do Londynu nie 


ska propozycja, aby 


Niemcy wzięły udział w | została w Rzymie przyjęta życzliwie. Przeważa 


konferencji 4-ch mocarstw w Londynie, wywo- | podejrzenie, że obecnie rząd brytyjski nie będzie 


łała w Berlinie zadowolenie, gdyż oznaczało to, 
że Niemcy wezmą udział, jako równy pomiędzy 
równymi w sprawie naddunajskiej i to od samego 
początku. Obecnie wizyta premiera Tardieu w 
Londynie, wywołuje niepokój, albowiem w Berli- 


nalegał na odbycie bezzwłoczne konferencji 4-ch 
mocarstw. Gdyby pobyt p. Tardieu i Flandina 
został przedłużony i przekształcił się na konfe- 
rencję 4-ch mocarstw, to podejrzenie Włoch by- 
łoby usunięte. 


O termin wyborów we Francji 


PARYŻ (PAT). W kołach politycznych przy- 
wiązują pewną wagę do kroków, poczynionych 
wczoraj przez posłów Marina i Francois de Ven- 
del'a u premiera Tardieu. 

Należy przypuszczać, że rząd już w najbliż- 
szych dniach ogłosi termin wyborów do Izby De- 


putowanych. Daty 22 i 29 maja zdają się być po- 
niechane wskutek małego okresu czasu, jaki dzie- 
liłby termin wyborów od otwarcia nowych izb. 
Potwierdza się natomiast wiadomość, że wybory 
odbędą się 1 i 8 maja. 


Zgubna gospodarka hitlerowska w Gdańsku 


BERLIN (PAT). „Vorwärts“ ogłasza artykuł, | ne zarówno w polityce wewnętrznej, jak i w sto- 


przedstawiający zgubne skutki wpływu narodo- 
wych socjalistów na rząd Gdańska. Narodowi so- 
cjaliści nie mają oficjalnie przedstawicieli w rzą- 
dzie Wolnego Miasta, w praktyce jednak wywie- 
rają decydujący wpływ na wybory senatorów. 
Skutki tego wpływu są dla Wolnego Miasta fatal- 


ARESZTOWANIE 
ULTRAREWOLUCJONISTÓW 


BARCELONA (PAT). Aresztowano tu 58-u 
syndykalistów, którzy odbywali potajemne ze- 
brania w syndykacie metalurgicznym, zamknię- 
tym przez władze. Syndykaliści przygotowy- 
wali plan zakłócenia obchodu rocznicy ogłosze- 
nia republiki. 


WIĘŹNIOWIE SPALILI WIĘZIENIE 


MALAGA (PAT). Strajkujący robotnicy, 
których osadzono w areszcie, oraz 11 więźniów 
obcokrajowców zbuntowało się, obezwładniło 
dwuch strażników i podpaliło sienniki w swych 
salach. Policja mie mogła interwenjować, ponie- 
waż buntownicy zagrozili, że zabiją strażników, 
znajdujących się w ich rękach, i ograniczyła się 
do pilnowania wyjścia z więzienia. Więzienie 
spłonęło, 


sunkach zagranicznych. Gdańsk wydany jest 
dziś na łup narodowych socjalistów i w najbliż- 
szej przyszłości stracić musi zupełnie swój kredyt 
zagranicą. W murach Wolnego Miasta panoszy 
się dziś najciemniejsza reakcja — podkreśla dzien 
nik socjalistyczny. 


TRAGICZNE SKUTKI WYBUCHU 
TAŚMY FILMOWEJ 


BIAŁOGRÓD (PAT). Donoszą z Zagrzebia 
o gwałtownym pożarze, który zniszczył 6-pię- 
trowy dom, położony w centrum miasta. Pożar 
powstał z powodu wybuchu w atelier wytwórni 
kinematograficznej, znajdującej się w domu. 
Ogień ogarnął schody, wobec czego lokatorzy 
musieli uciekać, skacząc przez okna. Właściciel 
domu i jego żona wyskoczyli z okna 1-go piętra, 
przyczem doznali złamania nóg. Naogół jest 5 
zmarłych i 29 rannych, niektórzy bardzo ciężko. 


WAHANIA FUNTA 


PARYŻ (PAT). Rynek walutowy w Paryżu był 
wczoraj mniej ożywiony, niż dnia poprzedniego. Zanoto- 
wano cofnięcie się kursu funta o 2 punkty. W chwili 
zamknięcia giełdy kurs funta wynosił 94,69, wobec 96,50 
w dniu poprzednim, u 


PODZIĘKOWANIE 


Sekretarjat osobisty Pana Marszałka Piłsud- 
skiego składa niniejszem podziękowanie wszyst- 
kim instytucjom i osobom, które z okazji imienin 
Pana Marszałka złożyły powinszowania, adresy 
i upominki, 


ZGON Ś. P. MIN. FRANCISZKA SOKALA 


BERN (PAT). Po dłuższej chorobie zmarł tu 
dziś w nocy w klinice Lindenhof minister Franci- 
szek Sokal, polski delegat do Ligi Narodów. Eks- 
portacja zwłok z Berna do Genewy nastąpi nie- 
zwłocznie, zaś z Genewy do Warszawy prawdo- 
podobnie w sobotę. 

$Š. p. Franciszek Sokal, urodził się w r. 1882, Był sy» 
nem inż. Emila Sokala, dyrektora Filtrów warszawskich. 
Ukończy! Politechnikę warszawską z dyplomem inżyniera 
w r. 1904. W r. 1918 został mianowany dyrektorem dep. 
Pracy. W charakterze głównego inspektora pracy stoj do 
r. 1920 na czele inspektoratu, którego zorganizowanie zo- 
stało mu powierzone. W r. 1919 $, p. min. Sokal brał udział 
w pracach Komisji Międzynar. Ustawodawstwa Pracy w 
Konferencji Pokojowej w Paryżu, a następnie był pierw- 
szym delegatem rządu połskiego na pierwszej sesji Między- 
nar, Konferencji Pracy w Waszyngtonie w r. 1919, Mia- 
nowany przez rząd delegatem do Rady Admin, Międzynar. 
Biura Pracy, opuścił ministerjum Pracy i został przydzie- 
lony do Prezydjum Rady Ministrów w charakterze dyrek= 
tora komisji specjalnej. ż 

W listopadzie r. 1924 mianowany został ministrem 
Pracy. Urząd ten sprawował przez rok. 

W r. 1926 został mianowany posłem nadzwyczajnym 
i ministrem pełnomocnym, oraz stalym delegatem Polski 
przy Lidze Narodów. Gdy Polska uzyskała w r. 1927 miej: 
sce w Radzie Ligi, rząd polski mianował ministra Spr. Zagr. 
swoi przedstawicielem w Radzie Ligi, a p. Sokala jego 
zastępcą Na tem stanowisku zastała go śmierć. 

$, p. Fr. Sokal osierocił żonę Marje z Wendów Soka- 
lową, córkę znanego księgarza i wydawcy warszawskiego, 
oraz syna Jana, przebywającego na studjach w Szwajcarji 


PRZEDŁUŻENIE MORATORJUM 
MIESZKANIOWEGO 


Dziś — jak wiadomo — upływa termin za- 
wieszenia eksmisyj z mieszkań zajmowanych 
przez bezrobotnych. 

Jak się dowiadujemy, w dniu jutrzejszym 
ogłoszone zostanie Rozporządzenie p. Prezyden- 
ta Rzpltej, przedłużające ten termin na okres 
miesięcy letnich. 


+- 


ZASADA PREFERENCYJ 


WIEDEŃ (PAT). Prasa donosi, że nastąpiło 
wypowiedzenie traktatu handlowego z Węgrami, 
ponieważ wskutek kryzysu finansowego Węgry 
nie mogły wykonywać postanowień traktatu, oraz 
ponieważ rolnicy austrjaccy domagali się obniże- 
nia przyznanych Węgrom kontyngentów wwozu 
bydła. Jak słychać, nowy traktat handlowy 
austrjacko-węgierski oprze się na systemie prefe- 
rencyjnym. 


NA DALEKIM WSCHODZIE 


PARYŻ (PAT). Do prasy francuskiej dono- 
szą, że komisja Ligi Narodów kontynuuje swą po- 
dróż po Chinach wśród ustawicznych uroczysto- 
ści i manifestacyj, urządzanych na jej cześć przez 
władze chińskie. 

PARYŻ (PAT). Władze koncesji międzyna- 
rodowej w Szanghaju ogłosiły wczoraj bilans 
strat, poniesionych w związku z konfliktem zbroj- 
nym japońsko-chińskim. W obrębie koncesji pa-' 
dlo 340 pocisków, wskutek czego zawaliło się 260! 
domów. mieszkalnych, 


NOWOCZESN 


Każdy. kto posiada nieco erudycji historycz- 
nej, patrząc na fotografję, niedawno tragiczną 
śmiercią zmarłego Ivara Kreugera (piszący te 
słowa widział ją w „Illustration“, a także w „Die 
Woche"), doznawać musi wrażenia, że już kie- 
dyś widział twarz podobną na jednym ze sta- 
rych sztychów lub portretów. To wysokie, bez- 
włose i nieco cofnięte w tył czoło, dość duży, ale 
foremny nos, mięsiste, a przytem wązkie i wy- 
dłużone usta, podłużny owal twarzy długogło- 
wego blondyna o t. zw. wybitnie nordyckim ty- 
pie — przypominają nam kogoś, kto w dziejach 
naszych odegrał pewną rolę i którego wizerunek 
figurował czesto w różnych wypisach i opowia- 
daniach historycznych, wrażając się głęboko w 
naszą dziecięcą, czułą na podobne „obrazkowe“ 
wrażenia, pamięć. 

Tak! Niewątpliwie. To Karol XII, tylko nie- 
co upiększony. To ów błędny rycerz, zabłąkany 
w wiek XVIII, który w tym stuleciu politycz- 
nych matactw i szacherek, zdobywał królestwa, 
aby je swoim przyjaciołom składać w podarun- 
ku, a walczył i zwyciężał nie dla odniesienia vo- 
litycznych korzyści, lecz chyba tylko dla wy- 
mierzenia sprawiedliwości tym. których za na- 
pastników i wiarołomców prawo miał uważać. 
Piszemy „chyba“, bo rzeczywistych motywów 
i celów jego wojennej akcji historia dotąd nie 
zdołała ustalić w sposób niewątpliwy. 

To niezwykłe fizyczne podobieństwo zachę- 
ca nas do dalszych porównań, t. j. do poszukania 
odpowiedzi na pytanie, czy między tymi dwoma 
rodakami: największym wojownikiem wieku 
XVIII i największym przemysłowcem : wieku 
XX-go, nie zachodzi takie podobieństwo ducho- 
we, a więc w zakresie charakteru, usposobienia 
i życiowego przeznaczenia? 

Ivara Kreugera tak charakteryzuje pewna 
angielska autorka w londyńskim „Daily Herald“ 

„Kreugera, jak słychać, dosłownie przeraża- 
ły kobiety, podobnie. jak Kitchener rumienił się, 


„DZIEŃ POLSKE, 31 marca 1932 r. 


Y KAROL XII 


Nr. 89 


. 
TA RE Karol XII, jak Ivar Kreuger, to wy- 
lewski sobowtór i tak samo, jak i on, nie ogląda |; WE Pedy, wyrosłe. z pnia typu nordyckiego, 
się wcale poza siebie. i = ZE z e germańskiej, a w szcze- 

Zaczyna jako syn właściciela niewielkiego SŚ!ości w jej skandynawskiem odgałęzieniu; w 
Sieeóaięblorstwa dw krótkim j edule GRE rasie idealizowanej przez hr. de Gobineau i Hou- 
ciągu czasu, staje się najbogatszym człowiekiem GEE SRA di których poglądy 
w Europie, właścicielem wielu monopolów za- |;, WONI REM ła i płaski wulgaryzu- 
pałczanych, przedsiębiorstw telefonicznych, ko Sy are wybcjań force” Ro. ba 
palni rudy żelaznej, a nawet kopalni złota, wresz- kie charakt t h y. więc też wszyst- 
cie dostawcą pożyczek państwowych dla 18 “1 Charakterystyczne cechy swej rasy ukazują 


A E nam w barwach wyjaskrawionych i formach po- 
mai ma, Aa gadam a wione pie! pod variedem 
psychicznym zwróconych ku wewnątrz (intro- 


1931, dochodzi do 8 miliardów franków. Francję | vertens) i dlatego mało rozumiany przez nas, Po- 
SA CAC PE milionów | aków, reprezentujących biegunowo przeciwle- 
Pa AG D i aa mijonów do!aTÓW. zły typ psychologiczny, zwrócony ku zewnątrz 

Każdy finansista, który zna chwiejną naturę | (extravertens). Ludzie tego typu przebywają na 
kredytu państwowego, przyzna, że jego śmiały i! tym świecie, jakgdyby w charakterze obcych go- 
ryzykowny pochód na tym niepewnym terenie, | ścj, niezwiązanych uczuciowo z otoczeniem. To 
można porównać chyba tylko z marszem Karola | ich osamotnienie sprawia, że są niezmordowane- 
XII-go M bezbrzeżne ukraińskie stepy na pola mj pracownikami, albowiem praca jest dla nich 
Połtawy! ¿jedynym sposobem ucieczki przed samotnością. 

Koniec tych dwóch dziwnych ludzi jest pra- To też rasa ta dostarcza przez kilka wieków 
wie identyczny. Obaj giną od kuli. Ivar Kreuger władców wszystkim ludom Europy, które zwra- 
wpędza ją sobie w serce, zapewne po swojej Poł- cają się do niej niekiedy z wyraźnem żądaniem: 
tawie, rozegranej na polach finansowych kombi- | „ziemia nasza bogata i urodzajna, ale porządku 
nacyj, i odchodzi, nie czując wcale potrzeby wy-|w niej niema, przyjdźcie i rządźcie nami“. Po- 


jaśnienia doczesnemu Światu, dlaczego go opu- 
szcza. Karola XII kula trafia w skroń przy oblę- 
żeniu norweskiej twierdzy Frederickshall. Przy- 
czyny jego śmierci nie są dotąd zupełnie wyja- 
śnione. Wiadomo tylko, 
długo bardzo w okopie, 
ciała, naprzeciwko  nieprzyjacielskiej 
strzelającej z bliskiej bardzo odległości. 
Śmierć jego nie wzbudziła szczególnego ża- 
lu, nawet w jego najbliższem otoczeniu. Inżynier 
Megret, kierujący oblężeniem, jeden z obecnych 
przy Śmierci króla, powiedział tylko: „oto przed- 
stawienie skończone, chodźmy na kolację“. 
Skutki tych. dwóch tragicznych śmierci są 
również podobne. W przeprowadzeniu analogii 
pod tym względem wyręczyło nas jedno z pism 


odsłonięty do połowy 
baterji, 


jak uczniak, w ich obecności. Był bowiem wogó- 
le niezwykle nieśmiały. W rzadkich wypadkach, 
kiedy już musiał koniecznie wziąć udział w ze- 
braniach towarzyskich lub społecznych, Kreuger 
ograniczał się do wymiany powitań z gospody- 
nią domu i oddalał się jak tylko mógł najrychlej". 

O Karolu XII pisze Voltaire: „Mówił bardzo 
mało, a odpowiadał najczęściej tylko śmiechem, 
do czego się przyzwyczaił. Przy jego stole za- 
chowywano głębokie milczenie. Obok niezłom= 
ności charakteru, odznaczał się niezwykłą nie- 
śmiałością, którą przyjęliśmy nazywać fałszy- 
wym wstydem; czuł się zaambarasowany każdą 
rozmową, ponieważ oddając się w całości płacy 
i wojnie, nie zaznał nigdy życia towarzyskiego". 
(Histoire de Charles XII p. 384). 

Jego stosunek do kobiet możnaby scharak- 
teryzować słowami angielskiej autorki o Kreu- 
gerze: Karola XII przerażały kobiety. 

Dwa razy kobieta stanęła na drodze jego 
życia i pokusa zapukała do jego zmysłów. Pierw- 
Szy raz za czasów wczesnej młodości, gdy we- 
seli towarzysze zabaw pozostawili w jego sy- 
pialni dziewczynę, przebraną za oficera; drugi 
raz, kiedy król August II, pragnąc wyjednać ko- 
rzystne warunki pokoju, skierował doń, jako ne- 
gocjatorkę, swoją kochankę, Aurorę v. Kónigs- 
marck, kobietę niezwykłej urody i rzadkiej inte- 
ligencji. Karol jej wcale nie przyjął, a kiedy po- 
starała się znaleźć na drodze jego zwykłych kon- 
nych spacerów i na jego widok wysiadła z ka- 
rety, to władca krainy śniegów i lodów, wpraw- 
dzie się jej uprzejmie ukłonił, ale natychmiast za- 
wrócił konia i odjechał z powrotem, dając przez 
to możność złośliwym dziejopisom zanotować 
ten fakt, który raz jeden tylko zdarzył się w je- 
go życiu —, cofnięcia się przed nieprzyjacielem 
bez walki. 

A karjera życiowa — jakże podobna! 

Jeden, jako młody, osiemnastoletni chłopiec, 
zwycięża Danję, depcze Rosje, zajmuje Polskę i 
Saksonię. Wszystko to czyni bez jakiejkolwiek 
głębszej lub dalszej myśli politycznej, ani też w 
widokach jakiejkolwiek osobistej korzyści, Wy- 
raźnie nie chce przyłączać do Szwecji żadnych 
obcych prowincyj. Wydaje się, jakgdyby trakto- 
wał swój zawód zwycięzcy, jako „sztukę dla 
sztuki“, jako nader miłe zajęcie, które samo w 
sobie jest celem. 

~ Drugi — rozpoczyna swój fantastyczny po- 
chód ku zawrotnym wyżynom w dziedzinie fi- 
nansów tylko w 9 lat później, bo w 27-ym roku 
życia. Wznosi się równie szybko, jak jego kró- 


szwedzkich, które, według sztokholmskiego ko- 
respondenta „Kurjera Warszawskiego", stwier- 
dziło, że ujemne skutki. wystrzału, kładącego kres 
życiu Kreugera, dla Szwecji, dadzą się tylko po- 
równać z następstwami tego wystrzału, który 
spowodował śmierć Karola XII. 


że król szwedzki stał | 


nieważ słabo są związani z otoczeniem, więc 
|zmiana środowiska nie sprawia im trudności. 
Wszędzie asymilują się równie łatwo, jak po- 
|wierzchownie. Mając w swoim charakterze 
wszystkie dane, potrzebne dla rozwinięcia ener- 
gicznej akcji, brak im tych, które nadają akcji też 
kierunek. Albowiem, jeżeli impuls do akcji znaj- 
duje człowiek w sobie samym, to kierunek i gra- 
| nice jej nakreślić mu tylko może uczucie, wiąża- 
| ce go ze światem zewnętrznym. Ono jest dla nie- 
go zarówno celem, jak drogowskazem na terenie, 
na którym działając, się porusza. To też są om 
rasowemi przedstawicielami tej filozofii życia, 
|dla której ruch i czyn jest wszystkiem, kierunek 
i cel natomiast — niczem. 

Ponieważ na tym świecie niewiele ukochali, 
więc też i Świat odpłaca im obojętnością. Jeżeli 
nawet podziwia ich wspaniałe dzieła, czyni to na 
chłodno. 

A na ich grobie mówi obojętnie: „Przedsta- 
; wienie skończone“, 
l 


Al. Chrząszczewski. 


Niesłychane rozstrzygnięcie hr. Graviny 


P. A. T. donosi: 

Decyzją prowizorvczną z dnia 29 marca 
Wysoki Komisarz Ligi Narodów w Gdańsku, 
Gravina, uznał kontrole towarów, pochodzących 
z obrotu uszlachetniającego gdańskiego, jako kie- 
rowaną specjalnie przeciwko Gdańskowi i za 
action directe ze strony Polski, jakkolwiek w tej 
mierze stosowane były przepisy ogólnie obowią- 
zujące w Polsce. 

Powyższa decyzja prowizoryczna nie prze- 
sądza zasadniczego sporu co do dopuszczalności 
obrotu, jaki uprawia Gdańsk pod nazwą „obro- 
tu uszlachetniającego biernego”, a nieuznawane- 
go jako taki przez rząd polski. Zasadniczy ten 
spór toczy się obecnie na podstawie skargi pol- 
skiej z dnia 15 września 1931 roku przed instan- 
cjami Ligi Narodów. 

W tym stanie sprawy decyzja Wysokiego 
Komisarza, wydana bez uprzedniego zbadania 
całokształtu stosunków celnych, musi wywołać 
ździwienie i nie może się dodatnio przyczynić do 
ostatecznego załatwienia całokształtu sprawy. 

. e. LJ 

Jak już niejednokrotnie zwracaliśmy uwagę niemal od 
swego powstania Gdańsk uprawia praktykę przemycania 
do Polski bez cła szeregu towarów pod pozorem biernego 
obrotu uszlachetniającego. Ponadto 150 firm gdańskich wy- 
syła towary do Niemiec, rzekomo dla wykończenia ich, 
gdyż to jest zasadą obrotu uszlachetniającego, a w prakty- 
ce wygląda proceder ten w sposób tak nieprawdopodobny, 
jak n. p. wywożenie sztab kruszcu, a sprowadzanie z Nie- 
miec gotowych wyrobów jubilerskich, wywożenie sztab że- 
laza, a sprowadzanie maszyn, a nawet wywożenie wełny i 
sprowadzania wzamian materjałów włókienniczych. Znany 
Jest powszechnie wypadek wywiezienia z Gdańska do Nie- 
miec buraków i sprowadzenia wzamian... cukru. Wszyste 
ko to, oczywiście bez cła. Rząd polski poniósł na tych prak- 
tykach, dzięki nieplaceniu cła, według pobieżnego oblicze- 
nia, ponad 45 milionów zł, strat. Niezależnie od tego, znacz- 
nie większe straty poniosły polskie sfery gospodarcze, któ- 
re w wielu miastach nie mogły wytrzymać konkurencji Z 
towarami rzekomo gdańskiemi, a właściwie towarami nie- 
mieckiemi, przychodzącemi do. Polski bez cła przez tę cel- 
| ną dziurę gdańską. 


Po długoletnich daremnych trudach porozumienia się, 
na ten temat z Gdańskiem, min. Skarbu, celem uchronienia 
przed stratami skarbu i przemysłu krajowego, skierowało 

|do władz celnych odpowiednie zarządzenie o kontroli to- 
warów sprowadzanych z Gdańska do Polski. Zarządzenie 
to podyktowane było, oczywiście względem na konieczność 
ukrócenia tego swoiście przez Gdańsk pojmowanego „obro- 
tu uszlachetniającego”, będącego naprawdę importem nie- 
mieckich towarów bez cła. 


Na zarządzenie polskie wniosły władze gdańskie za- 
żalenie do Wysokiego Komisarza Ligi Narodów hr. Gra- 
viny, który w nader szybkiem tempie zażalenie rozpatrzył 
i uznał, że postanowienie władz polskich godzi specjalnie 
w interesy gospodarcze Gdańska i jest t. zw. „action di- 
recte", 


. 

Powstrzymując się narazie od komentarzy, jakle nasne 
wa „decyzja prowizoryczna” Wysokiego Komisarza Ligi 
Narodów w Gdańsku, cytujemy poniżej miarodajną w tej 
sprawie opinię „Gazety Polskiej". 


W piorunująco szybkiem tempie wydał p. markiz Gra- 
vina „decyzję prowizoryczną”, będącą niczem innem, jak 
„prowizorycznem” usiłowaniem zalegalizowania stanu rze- 
czy zgoła kryminalnego. Decyzja ta określa obronę ciężko 
zagrożonych interesów skarbu państwa polskiego, jako „ac 
tion directe“ przeciwko Gdańskowi. Jest to 'zupełnie tak, 
jak gdyby za „action directe” uważano obronę swego mie- 
nia ze strony człowieka rabowanego na równej drodze. P. 
markiz Gravina zaniedbał zwrócić uwagę na to, że jego 
„prowizoryczna decyzja” wykracza poza stałe uprawnienia 
komisarza Ligi Narodów w Gdańsku; wdziera się ona bo* 
wiem w zakres całokształtu polityki celnej Rzpltej Polskiej, 
w której z punktu widzenia prawnego mocen jest decydo* 
wać jedynie polski minister skarbu, a nie ktokolwiek inny» 
Obawiamy się, że zachodzi tu pewne pomieszanie pojęć: 
mianowicie polęć geogralicznych z pojęciami nietylko dy- 
plomatycznemi, ale poprostu prawnemi. Bowiem — geogra- 
ficznie — droga z Gdańska do Genewy prowadzi istotnie 
przez Berlin, co Jak się zdaje wprowadziło w błąd p. marki- 
za Gravinę; dyplomatycznie natomiast nie zupelnie jest tak, 
prawnie zaś — droga ta jest wykluczona. Być może jed- 
nak, że i ta — jak każda inna — zaprowadzi markiza Gra-, 
vinę z powrotem do Rzymu. 


Dr. w „DZIEN POLSKI, 3i marca 1932 r. s 
z a a a 
KRONIKA ZAGRANICZNA 


(Wedłuy telegramów własnych i agencyjnyoh) 


Konferencja u Pana Prezydenta 
Rzplitej w Spale 


Wczoraj „Dzień Polski“ donosił o konferen- 
cji, która odbyła się u P. Prezydenta Rzplitej, i 
w której wzięli udział premjer Prystor i bawią- 
cy w Warszawie b. premjer Bartel. W sprawie 
tej Agencja „Iskra“ podaje następujący komuni- 
kat: 

We wtorek, dnia 29 b. m. na zaproszenie Pa- 
na Prezydenta Rzplitej bawili w Spale pp.: pre- 
mjer Aleksander Prystor, marszałek Sejmu dr. 
Kazimierz Świtalski, prezes Walery Sławek i 
prof. dr. Kazimierz Bartel. Pan Prezydent Rzpli- 
tej odbył z zaproszonymi dłuższą rozmowę. 

Jak się dowiadujemy, p. premier Prystor 
prosił Pana Prezydenta Rzplitej o przeprowa- 
dzanie i w przyszłości co pewien czas rozmów 
w tem samem gronie, jako w gronie ludzi, któ- 
rych Pan Pfezydent obdarzył swem zaufaniem, 
powierzając im kolejno ster rządów. 


NA WIDOWNI . 


DEMARCHE RZĄDU POLSKIEGO 
W BERLINIE 
W ostatnich czasach dała się zauważyć kampanja nie- 
mieckich pism prawicowych, zarzucaiących Polsce agre- 
sywne zamiary w odniesieniu do Prus Wschodnich. W 
dniu 30 b. m. poselstwo polskie w Berlinie poruszyło tę 
sprawę w urzędzie spr. zagr., wskazując na brak wszel- 
kich uzasadnień tego rodzaju pogłosek, i zwróciło uwazę 
na ich szkodliwość, zwłaszcza jeśli, jak się zdarzyło, po- 
głoski podtrzymywane są przez niektóre lokalne organy 
administracji w Prusach Wschodnich. 


POWRÓT DO ZDROWIA 
POSŁA WYSOCKIEGO 
Poseł Rzeczypospolitej w Berlinie, p. Wysocki, który 
przechodził zapalenie oczu i nie opuszczał swych prywat- 
nych apartamentów, jakkolwiek bez przerwy kierował 
pracami poselstwa, ma się lepiej i w najbliższych dniach 
powróci do normalnego trybu urzędowania. 


PRZYJĘCIA W M. S. Z. 

Minister August Zaleski przyjął wczoraj ambasadora 
Francji, p. Laroche'a, oraz ambasadora Włoch, hr. Van- 
nutelli Reya. 

Ambasador Laroche przyjęty został tegoż dnia przez 
podsekretarza stanu J. Becka. 


Z MIN. PRZEM. I HANDLU 
Min. Przem. i Handlu, gen. F. Zarzycki, po kilkodnio= 
wej nieobecności, powrócił do Warszawy i objął urzędo- 
wanie. 
OBJĘCIE URZĘDOWANIA 
PRZEZ WICE-MINISTRA GALLOTA 
Nowomianowany podsekretarz stanu w Min. Komuni- 
kacji, inż. Józef Gallot, objął urzędowanie w dniu dzisiej- 
szym. 


‘PRACE NAD POŁĄCZENIEM MINISTERJÓW 
KOMUNIKACJI I ROBÓT PUBLICZNYCH 
Jak wiadomo, na czele komisji, która ma za zadanie 
zumifikowanie Min. Komunikacji i Robót Publ, — stanął 
'podsekretarz stanu w Min. Komunikacji, inż. Gallo. W 
skład tej komisii wchodzi z ramienia Min. Robót Publ. 
wice-min. inż. K. Górski, zaś z ramienia Min. Komunikacji 
dyr. dr. A. Gałecki. Pozatem w skład komisji wejdzie 
przedstawiciel biura usprawnienia administracji, Komisja, 
która rozpoczęła już swoje prace, ma opracować plan 
unifikacji obu ministerjów do dn, 1-go czerwca r. b. 


WYJAZD POSŁA ESTOŃSKIEGO 
Poseł Estonii, p. Toffer, wyjechał służbowo z War- 
szawy. Zastępuje go sekretarz poselstwa estońskiego, p. 
Schmidt. 


POSIEDZENIE KLUBU B. B. W. R. 
Jutro, o godz. 10 rano — jak już donosiliśmy — od- 
będzie się w gmachu Sejmu plenarne posiedzenie klubu 
B. B. W. R. 


SPRAWA WYKORZYSTYWANIA PORTU 
GDYŃSKIEGO 
Komitet Prawników, któremu Rada Ligi Narodów 
poleciła wypowiedzieć się w kwestii wykorzystywania 
portu gdańskiego przez Polskę, zbierze się w dniu 1 
kwietnia. 


POS. GRUNBAUM WYJECHAŁ Z POLSKI 
Działacz sjonistyczny pos, Griinbaum opuścił wczo- 
raj Polskę, udając się do Paryża, gdzie zająć ma stano- 
wisko w komitecie delegacji żydowskiej. 
Pos, Grilnbaum — jak słychać — zamierza w najbliż- 
szej przyszłości złożyć mandat poselski. 


Niemcy a Polska 


Prasa niemlecka w dalszym cłągu komentuje obszernie 
porozumienie celne polsko - niemieckie. 

„Kólnische Zeltunz* uważa, że Niemcy nie mają właś. 
ciwie powodu do okazywania zbytniej radości z dojścia 
do porozumienia, będącego tylko odprężeniem w obrocie 
towarowym. Nle uzyskano w umowie ani w przybliżeniu 
tego, czego oczekiwali zwolennicy porozumienia polsko- 
niemieckiego. 

„Pierwsze mosty jednak, podkreśla dziennik, zostały 
przerzucone, umożliwiając przynajmniej w pewnej mierze 
utorowanie drogi dla wymlany handlowej, Z tego powodu 
wydarzenie to zasługuje w każdym razłe na uwagę”. 

Organ Landbundu „Deutsche Tageszeltung" określa 
porozumienie celne jako szczególnie wartościowe dla Pol- 
ski, ze względu na korzyści, jakle zyskuje polski eksport 
płodów ziemnych do Niemiec, 

Stery umiarkowane wyrażają zadowolenie z konty- 
nuowania przez posła von Moltke'go polityki porozumie- 


wawczej, uprawianej ongiś z takiem powodzeniem przez í. 
p. posła Rauschera, a przerwanej jego przedwczesną 
śmiercią. $ 

* e . 

Minister Groener w „Königsberger Aligemelne Zol- 
tung" wystąpił przeciwko alarmom niemieckich kół nacjo- 
nallstycznych o rzekomem wydaniu Prus Wschodnich na 
łup ewentualnego najazdu ze strony „Innych państw”. Sta- 
cionowana tam część armii | marynarka wojenna, wspłe* 
rane przez ludność patriotyczną, gwarantują opór, poparty 
całą moralną i materjalną siłą narodu niemieckiego, 

Jak na niebywale prowokacyjne kłamstwa nacjonali- 
stów © rzekomych polskich zamiarach zaborczych jest 
to odpowiedź raczej perfidna. Niemcy wiedzą doskonale, 
że zamiary zaborcze żywią wzgrędem Polski wszyscy: 
prawie Niemcy, zaś Polacy pragną jedynie pokoju ta 
zasadzie obowiązujących traktatów! 


WATYKAN 

KARDYNAŁ HLOND, przyjęty był na dłuższej audjen- 
cji przez Papieża. Na cześć prymasa Polski wydał śni: 
danie ambasador Przeździecki. Ks. kardynał Hlond opu- 
Ścił wieczorem Rzym, udając się do Turynu, skąd w naj- 
bliższym czasie powróci do Poznania, 

LICZNE PIELGRZYMKI, przeważnie Francuzów, 
Niemców i Czechosłowaków, przyjęte były przez Ojca 
Świętego. Ambasador francuski udekorował z tej okazji 
wielu wybitnych kapłanów. 


FRANCJA 


O LIKWIDACJĘ WOJNY CELNEJ Z SZWAJCARJĄ 
prowadżone są obecnie rokowania w Paryżu. 


W. BRYTANJA 

POBYT TARDIEU I FLANDINA w Londynie potrwa 
tylko jeden- dzień, Zdaniem prasy włoskiej rola klerow= 
nicza w sprawie federacji naddunajskiej przeszła od Pran- 
cii do Anglji, Również prasa niemiecka cieszy się z 
rzekomego niepowodzenia dyplomacji francuskiej. Prasa 
francuska również sceptycznie się zapatruje na uczucia 
Mac Donalda względem Francji; liczy ona jednak na pew- 


ne przełamanie angielskiej opinii publicznej na korzyść | 


Francji, oskarżanej stale o militaryzm. 

INCYDENT WŁOSKO-BRYTYJSKI wynikł w związ- 
ku z rzekomemi przeciwanzielskiemi, irredentystycznymi 
okrzykami wysokiego urzędnika włoskiego, bawiącego 
przejazdem na Malcie, do tłumu, zgromadzonego przed 
statkiem i manifestującego na rzecz włoskości Malty. 
Urzędnik ów, wice-min. Giunta, zaprzeczył autentyczno- 
Ści tych okrzyków. -Zeznał on, że przeciwnie, sławił on 
przyjaźń włosko-angielską, żądając jedynie zachowania 
na Malcie języka włoskiego, jako „narodowego“, Prasa 
włoska I wiele instytucyj włoskich protestują nadal prze- 
ciw „prześladowaniu języka włoskiego na Malcie, w Wy* 
niku przyjęcia przez rząd brytyjski zaleceń komisji ankie- 
towej.w sprawie statutu Malty. 


IRLANDJA 

MANIFESTACJE ZA ZERWANIEM Z ANGLJĄ urzą- 
dziła w całem wolnem państwie t, zw. „armja republikań" 
ska”, czyli nielegalne dotąd bojówki rewolucyjne, nieczyn- 
ne od czasu zlikwidowania wojny domowej. Nawet w Ir- 
landji Północnej, będącej nadal autonomiczną ' prowincją 
angielską, odbyły się republikańskie manifestacje na cmen- 
tarzach ku czci poległych powstańców z udziałem ducho- 
wieństwa katolickiego, mimo oporu policji. 

Premjer De Valera w wywiadzie prasowym zazna- 
czył, że nle dąży on do zerwania traktatu anglo-trlandz- 
kiego, a iedynie do zmiany konstytucji przez usunięcie o- 
bowiązkowej przysięgi na wierność królowi. Anglija zaś, 
zdaniem jego, sama winna slę zrzec, w interesie zgody 
anglo - irlandzkiej, spłat odszkodowawczych. 

„Armja republikańska“ grozi już jednak obaleniem De 
Valery w razie ugody z Anglją 1 niespełnienia obletnic wy- 


borczych. 
BELGJA 


"SZWECJA : 
TOWARZYSTWO KREUGER — TOLL zwróciło się 


«do rzadu z prośbą o przedłużenie moratorium jeszcze na 


jeden miesiąc w celu ułatwienia dalszego spokojnego pro- 


| wadzenia drobiazgowej ankiety, dotyczącej sytuacji Tow., 


która nie może być ukończona przed ostatnim dniem 
kwietnia. Podobno sytuacja jest bardzo ciężka. 


CZECHOSŁOWACJA 
LIKWIDACJA ORGANIZACYJ KOMUNISTYCZNYCH 
(„czerwonej pomocy“ i „międzynarodowej pomocy robót- 
niczej*) nastąpiła w związku z niepokojącym wzrostem 
propagandy bolszewickiej na Rusi Karpackiej wobec na~ 
strojów, spowodowanych klęską głodową. 


AUSTRJA 

BANKRUCTWO KS. STARHEMBERGA ułatwia likwi- 
dację Helmwehry, obecnie nieuniknioną. 

REFORMA SĄDÓW PRZYSIĘGŁYCH. została uzgod- 
niona w łonie rządu. Sprawy morderstw i zabójstw są- 
dzone mają być przez sądy ławnicze z udziałem trzech 
zawodowych i trzech przysięgłych sędziów. 


WĘGRY 
WYWIAD Z PREMJEREM HR. KAROLYI wskazuje, iż 
utworzenie rządu koncentracji narodowej za prawdopodo= 
bne wobec katastrofalnej sytuacji gospodarczej. Niema 
mowy o nowych kredytach, Rokowania o nowy układ 
handlowy z Austrią zaczną się wkrótce. 


HiISZPANJA 

GROŹNY WZROST KOMUNIZMU wykazał kongres 
komunistyczny w Sewilll. Propaganda bolszewicka działa 
głównie przy pomocy pornografii, jednając sobie młodzież 
rozwiązłością obyczajów i gloryfikowaniem rozpusty. 
Procesje Wielkanocne przeważnie musiały być zaniechane 
w obawie przed rozruchami. Gdzieniegdzie strzelano do 
księży | obrazów świętych. Władze nie bronią wcale Jù- 
dności katolickiej. Księgarnie przepełnione są tłumacze» 
niami dzieł sowieckich. Lekcje rosyjskiego są powszech= 
nie poszukiwane. Wielu Hiszpanów udało się do Moskwy 

i pò powrocie wygłasza odczyty. Władze portugalskie 
zaniepokojone są agitacją w Hiszpanii za  utwórzeniem 
„zjednoczonej iberyjskiej republik! sowieckiej". B. major 
Franco wygłosił niezmiernie rewolucyjne przemówienie w 
Sewilli, nawołując do przewrotu komunistycznego.. Anar« 
chiści działają solidarnie z komunistami. Agitacja dopro- 
wadziła nawet do niebezpiecznego buntu internowanych 
trędowatych. 

Okazuje się, że rząd nie Jest w stanie utrzymywać 
licznych szkół jezuickich (m. in. wyższych) z konfisko- 
wanego mienia. Gmachy jezuickie należą zresztą prze- 
ważnie do Episkopatu lub Stolicy Apostolskiej. Szereg 
lecznic i instytucyj naukowych skazany jest na zagładę. 


IRAK 
PREZES KOMISJI LIGI NARODÓW dla rozgranicze+ 
nia Iraku i Syrii, pułk. de Reynie, zginął w katastrofie sa» 
molotowej na linji Damaszek — Bagdad, Wraz ż pułk, de 


O. BOJKOT BAEDECKERA przez państwa zaprzyjaż. | peynie śmierć w katastrofie ponieśli pilot 1 mechanik sas 


nione z Belgią nawołuje prasa z powodu odmowy jego poł 


odwołania kłamstw o wolnych strzelcach. 


NIEMCY 


STANY ZJEDNOCZONE 


DLA ZRÓWNOWAŻENIA BUDŻETU izba reprezen- 
tantów uchwaliła znaczne podwyższenie oplat pocztowych 


RZĄDOWY PROJEKT SANACJI PRZEMYSŁU GÓRNO- | i radjowych. 


ŚLĄSKIEGO został przez komisję budżetową Reichstagu 
odrzucony większością centro-lewicową. 


LITWA 
KONFISKATA ARTYKUŁU WOLDEMARASA w za- 
łożonem przezeń piśmie nastąpiła z powodu nawoływania 
do ugody z Niemcami, 


CHINY $ 
ANARCHJA przybrała wprost fantastyczne rozmiary, 
Podróż komisji ankietowej Ligi Narodów jest utrudniona 
ciągłemi zamachami na póciągi i podpalaniami. Grozi 
znowu wojna domowa i klęska głodu. W Mandżurii pa 
nuje stan powszechnej rewolncji przeciw Jąponii i' znaje , 
dującemu się pod jej opieką rządowi mandżurskiemu, 


„DZIEŃ POLSKE, 31 marca 1932 r. 


Lody ruszyły 


Gdy rezurekcyjne dzwony wieściły Święto Zmar- 
twychwetania gdy rozmodlone tłumy, wypełniające szczel- 
nie kościoły Warszawy intonowały „Wesoły nam dziś 
dzień nastał..." ludność prawo i lewo-brzeżnego Powiśla | 
od Miedzeszyna do Jabłonny i od Wilanowa do Łomianek, 
wpatrywała się rozszerzonemi przez strach źrenicami w. 
złowrogą, pokrytą złomami lodu Wisłę budzącą się ze snu 
zimowego zrzucającą lodowe okowy. Cała wielotysięczna 
ludność tego rozległego powiśla zdaje sobie z tego dokład- 
nie sprawę, gdyż przeświadczenie to czerpie z odziedziczo- 
nej po ojcach i przodkach tradycji, gdyż wszyscy prawie 
osobiście przeżywali straszne, tragiczne skutki powodzi 
podczas ruszania lodów na Wiśle. 

Już w ostatnim lat dziesiątku, bo w roku 1924 zator lo- 
dowy, wielokilometrowej długości, utworzony na mieliznach 
pod Rajszewem za Jabłonną, spiętrzył wodę pod Warsza- 
wą do siedmio-metrowej wysokości. Pod naporem rozsza- 
datego' żywiołu, zasilanego z gwałtowną szybkością rów- 
nież wezbranej przez nagłą odwilż Jeziorny, przerwane z0- 
stały wały ochronne pod Łomiankami, pękły wały pod 
Miedzeszynem i spiętrzone 7-metrowej wysokości. zwały 
wody wiślanej zalały dolinę Miedzeszyńską i Łomiankow- 
ską. 


W ciągu niespełna kilku godzin wspaniałe plantacje 
szlachetnych drzew owocowych, tysiące inspektów, w któ- 
rych chodowano, według najnowszych wymagań najbar- 
dziej postępowego ogrodnictwa nowalje wiosenne, zalane 
zostały przez brudne masy wody, a na Świetnie uprawione 
grządki zwaliły się wielometrowe kry, zrywając urodzajny 
humus, zasypując. mulastym, wyrwanym z łożyska Wi- 
sły piaskiem. W Łomiankach powódź tak szybko postę- 
powała, że większość mieszkańców nie zdążyła wybiec z 
domów i w miarę podnoszenia się wody z dziećmi i dobyt- 
klem wędrować musiała na strych, a stamtąd na dachy, 
skąd wyławiała ich przybyta na ratunek flotyla saperów Z 
warszawskiej Cytadeli. 

Wszyscy dokładnie pamiętają te dni trwogi, które prze- 
żyła prawowita ludność doliny Łomiankowskiej 1924 r. Do 
dnia dzisiejszego nie zdołano jeszcze mimo ośmioletniej wy- 
tężonej pracy wyrównać strat spowodowanych przez pO- 
wódź, zwłaszcza skutkiem całkowitej zmiany budowy gle- 
by, i oto znowu żbielałemi ze strachu i trwogi wargami lud- 
ność powiśla błaga Boga o odwrócenie klęski powodzi. 

Niewątpliwie, w ciągu tych 8-miu lat zrobiono wiele 
nad Wisłą. W tym kierunku wielkie zasługi położył samo- 
rząd stolicy, który rękami bezrobotnych zbudował silne wa- 
ły ochronne od Cytadeli do Bielan. Znajdujące się na tej 
przestrzeni bliżej ku Wiśle położone, zalewane poprzednio 
już przy wysokości 5.50 m. wody pod mostem Kierbedzia, 
Marymontu i t. zw. Kępy, są obecnie całkowicie zabezpie- 
czone od powodzi. Podwyższono i wzmocniono również 
wal miedzeszyński, zabezpieczając Gocławek i Grochów. 
Prowadzone przy finansowem poparciu magistratu war- 
szawskiego roboty odwadniające na prawym brzegu Wi- 
sły w znacznej mierze chronią od zalania Kamionek i Saską 


Kępę, do bezpieczeństwa której przyczyniły się walnie ro- 
boty złączone z budową węzła kolejowego i nowego mostu 
kolejowego. 

Prace te jednak do pewnego stopnia niezupełnie uzgod- 
nione pod względem bezpieczeństwa przeciwpowodziowego, 
przez brak dalekoposuniętej koordynacji prac wykonywa- 
nych przez instytucje rządowe (jak min. Kolei, min. Robót 
Publicznych) z pracami instytucyj samorządowych (sejmi- 
ku warszawskiego) oraz prywatnemi (spółki prowadzącej 
roboty odwadniające) nie dają stuprocentowej pewności 
bezpieczeństwa przeciwpowodziowego zarówno na prawym, 
jak i na lewym brzegu Wisły poniżej Wilanowa na Sie- 
kierkach i Czerniakowie oraz za wałem bielańskim w doli- 
nie łomiankowskiej. Dolina ta leży poza granicami War- 
szawy i zaczyna poza laskiem młocińskim. Wyrwę w wale 
zrobioną w czasie wylewu w r. 1924 naprawiono, ale wału 
nie podniesiono, a więc przy utworzeniu się zatoru pod Raj- 
szewem, gdzie na skręcie Wisły znajduje się wiele mielizn, 
ułatwiających przy zęstej krze tworzenie się zatoru, nie- 
zwykle trudnego do rozbicia, gdyż Wisła w tem miejscu 
jest bardzo szeroka, grozi Łomiankom niebezpieczeństwo 
powodzi, skutkiem przedarcia się wody przez wał ochron- 
ny, 

W tym stanie rzeczy nad Wisłą mści się w znacznej 
mierze brak stałego zainteresowania się Wisłą zarówno 
przez właściwe władze państwowe, jak i samorządowe, W | 


Posąg Chrystusa na szczycie Mont Blanc 


Z Paryża donoszą, że na jednym ze szczytów Mont 
Bianc (Sommet des Houches) nad Chamonix ma być wznie- | 
siony dwudziestokilometrowy posąg Chrystusa - Króla, W 
podstawie tego posągu ma być pomieszczona kaplica z ta- 
blicą, wspominającą, że Pius XI, jeszcze jako ksiądz Achi- 
les Ratti, wspinał się na szczyt tei góry. Biskup z Annecy 
projekt już akceptował. Posąg wykona rzeźbiarz Serraz, 
a budową całego pomnika zajmie się architekt Barbier. 


D pawilon misyjny na b. Wystawie Kolonialnej 


Skończyła się wystawa kolonialna w Paryżu i prakty- 
czni Francuzi myślą teraz jak zużytkować pozostałe jesz- 
cze budynki. Niektóre pawilony cieszą się ogromną sympa- 
tlą i paryżanie radziby zachować je w niezmienionej for- 
mi, 

De takich pawilonów należy. pawiłon Misyj. „Figaro 
z dnia 23 b. m, ogłasza odezwę marszałka Lyautey, w któ- 
rej wzywa wszystkich do poparcia projektu pozostawienia 
pawilonu Misyj, który — jak twierdzi — był duszą Wy- 
stawy. „Powinien on zostać — pisze marszałek — jako 
dowód wdzięczności naszej dla tych misjonarzy i misjona- 
rek, którzy działalnością swoją przysparzają chwały imie- 
niu Francji, Praca ich jest naszą dumą. Pamiętajmy o nich, 
patrząc na pawilon Misyj!*. 
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następstwie tego Wisła w rozwoju Warszawy nie odgry- 
wa tej roli, jaką odgrywać powinna taka duża rzeka. Do- 
tychczas n. p., nic ale to literalnie nic nie zrobiono, by sko- 
rygować wielowiekowy błąd polegający na tem, że Wisła 
dotychczas nie jest naturalną osią Warszawy. Obecnie tak 
jak za okupacji rosyjskiej, Wisła oddziela Warszawę od 
Pragi, dwa niejako oddzielne miasta, o dwóch różnych 
osiach rozwoju. 

Przywrócenie należnego jej stanowiska jako osi, według 
której rozwijać i rozszerzać się powinna Warszawa, siłą 
faktów zmusi zarówno czynniki państwowe, jak i samo- 
rządowe do skierowania na nią stałej uwagi, a więc prze- 
dewszystkiem do przeprowadzenia wszelkich możliwych 
prac, zabezpieczających ludność najbliższych okolic War- 
szawy przed powodzią. Wtedy dopiero nastąpi całkowite 
zespolenie lewobrzeżnej Warszawy z prawobrzeżną Pragą 
w jedną wielką stolicę Polski, która łatwo zdobędzie się na 
zabezpieczenie sąsiadujących z Warszawą osiedli przed 
niebezpieczeństwem budzenia się ze snu zimowego, zrzuca- 
jącej lodowe okowy Wisły. 

St-n, D-n. 
. i . 

W dniu dzisiejszym ruszyły lody na Bugu w powiecie 
Węgrowskim. Saperzy rozsadzają zatory, powstałe jesz- 
cze w grudniu ub. roku. Władze bezpieczeństwa przedsię- 
wzięły dalekoidące środki ostrożności, Zabezpieczono lud- 
ność na wypadek groźby powodzi. 


Polonica zagranicą 


Na posiedzeniu polskiej sekcji Węgierskiego Związku 
Narodowego, które odbyło się niedawno w Budapeszcie p. 
dr. Vitéz Wojciech Horvath wygłosił odczyt, w. którym 
przedstawił wspaniały rozwój Polski od czasu zakończenia 
wojny światowej. Prelegent wspomniał również o przedwo- 
iennych stosunkach, następnie w plastycznych rysach zo- 
brazował szybkie tempo rozwoju polskiego życia gospo- 
darczego i przemysłowego, którego podstawami są żywo- 


tność i umiłowanie wytrwałej pracy, z czego naród polski” 


słusznie może być dumny. 

Na tym odczycie, dla którego społeczeństwo węgier- 
skie wykazało dużo zainteresowania w Budapeszcie, był 
obecny ze strony poselstwa polskiego referent prasowy 
p. Korczak. 
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VAL GIELGUD 55) | 


STARA SZABLA 


(Black Gallantry). 
Autoryzowany przekład z angielskiego. 


Chwycił lewą ręką za -cugle przy pysku | 
klacz Barbary, schował szablę do pochwy, usiadł | 
mocno w siodle i dał koniowi ostrogę. Bolszewi- 
cy już galopowali, by odciąć im odwrót. Ale Me- 
fistofeles zwarł się bokiem z koniem bolszewika 
i, mając większą wagę i rozpęd, powalił go na 
ziemię. Drugi bollszewik zaatakował ich z le- 
wej strony i Barbara przestrzeliła mu ramię. 
Wpadli na most. Piechota w rowach powstrzy- 
małą pościg salwą. 


Z walki wyszło cało tylko ośmiu ludzi Mi- |. 


chała, Władysław i Barbara. .Reszta, w liczbie 
czterdziestu dwuch — rannych i zabitych — po- 
została na drodze lub przy baterji. | 


ROZDZIAŁ XVI. i | 
Ostatnia karta. 


Oddając szablę niecierpianemu i pogardza- 
nemu kuzynowi, Michał przeżył jedną z najgor- 
szych chwil w życiu. Ale, nie mając innego wyj- i 
Ścia, uczynił to ze spokojną twarzą. Wsparty na 
lewej ręce, z lornetą przy oczach, obserwował | 
uważnie most grodzieński. Widział, jak baterja | 


Zobaczył wściekłe natarcie bolszewickiej kawa- 
lerji, pogrom Białych Czaszek, śmiertelną ucięcz- 
kę rozbitków na most. Wtedy opuścił lornetę na 
kolana i osuna? się z jękiem na poręcz fotelu. No- 
ga rwała go okropnie i był ostatecznie wyczer- 
pany. W minutę później zahuczała baterja, 
wchodząca w akcję przeciwko lewemu skrzydłu 
Grigorjewa. , 

W górze jaśniało niebo, cudnie niebieskie i 
monotonnie bezchmurne w tej chwili. Michał wi- | 
dział tylko niebo i skrawek dachu. Pomimo 
wzmagającego się zgiełku, bitwa jakby się odsu- 
nęła w nieograniczoną dal. Przestała go popro- 
stu obchodzić... Zapalił papierosa i zawiesił le- 
niwie oczy na spiralnej smudze dymu. S 

— Strzęp przezroczystego dymu na tle nie- 
ba. To wszystko — mruknął. — To jest życie! ... 
W te refleksje wdarła się brutalnie wrzawa 
gniewnych głosów i tupot ciężkich butów na ka- 
miennych schodach wieży. Michał uniósł się cięż- 
o na łokciu. Przed nim stał Grigorjew, spocony, | 
rudny i zadyszany. 

— Dlaczego opuściłeś ludzi? — zapytał gwał- 
townie Michał. 

__ Ukrainiec zaklął okropnie i wyciągnął przed 

siebie zakrwawioną rękę. p 

— Giniemy! — ryknął. — Michale Iwanowi- 
czu, przeżyliśmy piekło! Słyszycie te przeklęte 
armaty? Niema dla nas ratunku! 

Michał pochylił lornetę i skierował ją na pole 
bitwy. Grigorjew miał słuszność. Działo się nie- 
dobrze. Most wileński mógł być wzięty lada chwi- 


bolszewicka wjechała do wsi i ogarnęła go gwal- 


towna obawa, że Władysław nie zdąży. Dopiero | 
zobaczywszy między drzewami sylwetki jeźdź-, 


ców, odetchnął z ulgą. Na widok Władysława 
wypadającego na Mefistofelesie na otwartą prze- 
strzeń, powstrzymał oddech. Rozróżnił również 
kasżtańkę żony, zobaczył, jak na dłoni, ostatnią 
szarżę Białych Czaszek, którą Władysław prze» 
żył, jako wizję szalonego pędu i nagłej Śmierci: 


la, jako, że bolszewicka artyłerja zdziesiątkowała 
obrońców i odebrała im ducha. Z drugiej strony 
maszerowała przez wieś kolumna atakowa na 
most grodzieński. Za pół godziny najwyżej miał 
nastąpić pogrom Białych Czaszek. Chyba, żeby 
się zdarzył jaki cud... 


— Nle zdaje mi się — dodał z ironją Grigor- | 


iew — żeby takie bractwo jak my, mogło się uciec 
do modlitwy o cud, boby nas Bóg nie wysłuchał. 


— Ile jeszcze macie koni? 

— Ze trzydzieści, Michale Iwanowiczu! Ale 
co to znaczy! Michale Iwanowiczu za pół godziny 
śladu po nas nie będzie! Michale Iwanowiczu — 
krzyknął, jakby tknięty nagłą szczęśliwą myślą — 
my zginiemy, abyś ty się uratował, abyś ty nie 
umarł marną i niepotrzebną śmiercią! Michale 
Iwanowiczu — samochód stoi, zdążysz wyjechać 
zanim oni nas... Michale Iwanowiczu.., 

— Wracaj do ludzi! — ryknął z pasją major 
Dolski. ge Wracaj i sprowadź mi tu zaraz rotmi- 
strza Sale'a i moją żonę! — dokończył ochrypłym 
głosem. 

Grigorjew rozłożył ręce, zasalutował I odbiegł 
z brzękiem ostróg. 

Michał wyrzucił z pod siebie poduszki które 
rozleciały się po całym dachu i krzyknął na lokai: 

= AE mpe nadół! 

chwili, zdy go podnosili, sięgnął rękami 
do boków. Ogromny mauzer był na swojem miej- 
scu po prawej stronie, lecz lewa ręka nie znalazła 
rękojeści szabli. Zaklął pod nosem. Że też go coś 
skusiło, iiy RW ... głupiec, pew- 
nie ją złamał, albo zgubił... ale w sz. j- 
sał się dzielnie .. , och 

ZĘ Zanieście mnie do mego gabinetu. 

Posłuchali w milczeniu i Michał znalazł się 
w swoim pokoju po raz ostatni. Myśl ta rozżaliła 
go trochę, ale zaraz wzruszył pogardliwie ramio- 
nami. Sentymentalizm był dla niego synonimem 
mazgajstwa. Przesunął oczami po firankach, po 
mapach, po miękkim, fioletowym dywanie, po ja- 
ach PA i srebrnych tabakierkach, za- 
pełniających stoliki, i zatrzymał j szabli 
dziadka Stanisława. Jej starti 
i ni ten nn rzekł do służącego 

w ręce rodziną reli 
ią niezręcznie do boku. WE DDA 
— Teraz zanieście mnie na wielki fotel 


w hallu! 
(Ciąg dalszy nastąpi) 


„zły, zające - 
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Pogrzeb ś. p. Ks. Biskura Łozińskiego 


Wczoraj, jak już donosiliśmy w poprzednim 
numerze „Dnia“, odbył się w Brześciu n/B pogrzeb 
$. p. Biskupa Łozińskiego. p 

O godz. 9.30 egzekwie obrządku wschodnio- 


słowiańskiego odprawił ks. biskup Czarnecki. Na- | 
stępnie uroczyste modły odprawił ks. arcybiskup 


Jałbrzykowski w obecności ks. arcybiskupa Roppa 
i księży biskupów Bardy z Przemyśla, Lisowskie- 
go ze Lwowa, Michalkiewicza z Wilna, „Łukom- 
skiego z Łomży, podlaskiego Przeździeckiego, 
sandomierskiego Kubickiego, poleskiego Wetmań- 
skiego, warszawskiego Szlagowskiego, łódzkiego 
Tomczaka, łuckiego Szelążka, oraz w asyście licz- 
nego duchowieństwa rzymsko-katolickiego. 


W uroczystościach pogrzebowych wziął u- 
dział przedstawiciel rządu — wojewoda poleski 
Krahelski, przedstawiciele wojska, ciał ustawo- 
dawczych, sądownictwa i t. d. Wokół katedry. 
zgromadził się kilkutysięczny tłum wiernych. 

Stosownie do życzenia zmarłego na trumnie 
nie składano wieńców; nie wygłaszano też prze- 
mówień, odczytano jedynie list napisany przez $ 
p. biskupa Łozińskiezo w 1928 roku w czasie re- 
kolekcyj biskupich w Gnieźnie i dołączony prze- 
zeń do testamentu, celem odczytania go na po- 
grzebie. 


Z żałobnej karty 
Ś. p. OKTAWJA HR. SKRZYŃSKA 


W Wielki Piątek zmarła Oktawia hr. Skrzyńska, mat- 
ka $. p. ministra Aleksandra Skrzyńskiego. Tragiczny i 
przedwczesny zgon syna był ciosem, którego nie wytrzy- 
mało serce matki, 

$. p. Oktawia z hr. Tarnowskich, Adamowa Skrzyńska, 
pochodziła z Wołynia. Poślubiwszy Adama hr. Skrzyń- 
skiego, byla mu najwierniejszą towarzyszką wszystkich 
prac i zamierzeń. Swym rozumem, „wdziękiem osobistym 
i czarem zjednała sobie wielkie grono przyjaciół, czy to 
we Lwowie, czy w Wiedniu, gdzie przebywała, gdy $. p- 
mąż jej był posłem do parlamentu, czy to w Krakowie, 
gdzie spędziła ostatnie lata swego Życia. Rzadko w tei 
mierze spotykana trzeźwość sądu, jasny, rozsądny umysł 
i wyrozumiała dobroć oddały nieraz nieocenione wprost 
usługi jej najbliższym, a szczególnie $, p. mężowi i synowi. 
Jedynie nieliczni wtajemniczeni wiedzieć mogli, ile otuchy. 
i pokrzepienia w pracy czerpał jej syn z wielkiego i rozum- 
nego serca $, p. Oktawji Skrzyńskiej. 

$. p. Oktawia Skrzyńska osierociła dwie córki: Jano- 
wą hr. Szembekową, żonę posła w Bukareszcie i Adamową 
hr. Sobańska, zamieszkującą stale w Warszawie. 


$. P. MIECZYSŁAW MICKIEWICZ 


W dniu onegdajszym zmarł w Warszawie b. wojewo- 
da wołyński $. p. Mieczysław Mickiewicz. 

$, p. Mieczysław Mickiewicz urodził się w r. 1880. Po 
ukończeniu wydziału prawnego uniwersytetu w Odessie; 
zajmował wybitne stanowisko w adwokaturze polskiej w 
Kijowie, biorąc Jednocześnie czynny udział w ruchu nie- 
podległościowyłn demokratycznej młodzieży akademickiej. 
Po upadku caratu był jednym z założycieli i prezesem Pol- 
skiej Centrali Demokratycznej na Ukrainie. W rządzie „nie 
podległej Ukrainy powołany został na stanowisko ministra 
spraw polskich. Był również członkiem Polskiego Komite- 
tu Wykonawczego na Rusi. 

Po przybyciu do kraju, Ś. p. Mickiewicz pracował w 
ministerium Spraw Wewnętrznych. następnie zaś objął sta- 
nowisko wojewody wołyńskiego. Przez pewien czas peł- 
nit później funkcje reienta w Białymstoku, poczem, z po- 
wodu złego stanu zdrowia, przybył do Warszawy i odsu- 
nat się cd życia publicznego» 


poz GAĆ 


Kalendarzyk łowiecki ra kwiecień 


Na podstawie obowiązujących przepisów łowieckich, w 
kwietniu przypada na terenie całego państwa, oprócz wo- 
jewództwa śląskiego, czas ochronny na następującą zwie- 
rzynę i ptactwo: 

Łosie-byki, _jelenie-byki,. daniele-rogacze, sarny - ko- | 
szaraki i bielaki, niedźwiedzie, rysie, borsu- | 
ki, wiewiórki, cietrzewie - kury (w województwach: wi-| 
ieńskiem, białostockiem, nowogródzkiem, poleskiem i wo- 
łyńskiem), iarząbki, pardwy, bażanty - koguty, kuropatwy, | 
przepiórki, dropie, dzikie gołębie, drozdy, kwiczoły, pasz- 
koty, dzikie indyki - samce, ptaki krukowate i drapieżne z 


wyjątkiem iarzębi - zolębiarzy, krogulców, wron i srok, |, 


oraz dzikie kaczki (samice 1 młode) i inne ptactwo wodne 
i błotne. 

Z pośród zwierzyny i ptactwa, względem których sto- 
sowane SĄ CZASY ochronne, w kwietniu wolno polować na: 
złuszcerkoguty, cietrzewie - koguty, słonki, bataliony, dzi- 
kie kaczory, dzikie łabędzie, dzikie gęsi, oraz dzikie in- 
dyki - samce. 


[aresztowała w mieszkaniu niejakiego Szplcberga 100 osób, 


„DZIEŃ POLSKI, 31 marca 1932 r. 5 


Z życia prowincji 


Parę miesięcy już krąży wzdłuż brzegów europejskich 
argentyński krążownik „Chaco“. Żaden port, żadne pań- 
stwo nie chciało mu dotychczas udzielić gościny, jakgdyby 
na pokładzie szerzyła się dżuma lub inna jakaś straszna 
epidemja. Kapitan okrętu ustawicznie zmienia dyspozycje, | 
błędna wędrówka od portu do portu przedłuża się z dnia 
na dzień, z tygodnia na tydzień, z miesiąca na miesiąc. I w 
każdym porcie, do którego okręt zawinie, powtarza się 
niezmiennie ta sama historja. Statki policyjne otaczają ` 
okręt, broniąc doń dostępu komukolwiek, zarząd portu w 
drodze łaski niejako pozwala na dowiezienie do okrętu nie- 
zbędnych zapasów żywności i węgla, ale nikomu z pasaże- ' 
rów nie wolno wychylić się poza burtę. 

Okręt wiezie bowiem istotnie niesamowity ładunek: 330 
więźniów, kryminalistów i wywrotowców, różnych narodo- 
wości i o różnej przynależności państwowej, których Ar- 
gentyna wydaliła ze swoich granic, ale których żadne, naj- 
bardziej nawet liberalne państwo przyjąć nie chce. 


„Chaco“ — okręt potępieńców w drodze do Gdyni < 


Po bezskutecznych pertraktacjach w Marsylji i Genui, 
kapitan okrętu „Chaco“ wziął kurs na północ. Depesze, ja- 
kie redakcja nasza otrzymała dziś rano, mówią, iż okręt 
minął już kanał Kiloński I zmierża do Gdańska i Gdyni. 

I oto po raz pierwszy po wielomiesięcznej: wędrówce 
kapitan okrętu potępieńców pozbędzie się części swego 
uciążliwego ładunku. Komisarz rządu w Gdyni p~ Zabie- 
rzowski w porozumieniu z min. Sprawiedliwości wydał za- 
rządzenie, aby okręt „Chaco“ wpuszczóho do Gdyni i przy- 
jęto na ląd część więźniów, ale tylko tych, którzy ponad 
wszelką wątpliwość zdołają udowodnić, iż są obywatelami 
poiskimi. 16026210 

„Chaco“ popłynie dalej do .Estonji i Sowietów. Kapi- 
tan okrętu spodziewa się, iż w Sowietach pozbędzie: się re- 
szty swoich pasażerów i skończy wreszcie obłędną piel- 
grzymkę, której historja jest jakby żywcem wyjęta z To- 
mantycznych powieści Walter Scotta lub Aleksandra Du- 
masa... w 


I w tym roku Sopoty będą świeciły pustkami + 


Jak co roku, tak i obecnie zarząd miasta Sopot rozpo- 
czął propagandystyczną kampanję tego kąpieliska. Rok 
zeszły przyniósł, jak wiadomo, dotkliwe straty z powodu 
znacznego spadku frekwencji gości sezonowych. Przyczy- 
ny tego niepomyślnego zjawiska w sposób wyczerpujący 
zanalizowane zostały przez radnego polskiego Sopot dyr- 
Brzezińskiego, podczas uchwalania budżetu miasta. Dyr. 
Brzeziński z całą dobitnością podkreślił, że Sopoty, jako 
kąpielisko o charakterze międzynarodowym, cierpią nie- 
zmiernie z powodu akcji elementów nacjonalistycznych, 
które obrały je dla swych manifestacyj politycznych, pod- 
czas których nieraz osoby, nie należące do sympatyków 
tych elementów, są marażane na nieprzyjemności, a nawet 
pobicia. Akcja nacjonalistów skierowana jest w szczegól- 
ności przeciw żydom i polakom, z pośród których Sopoty 
liczyły największą ilość kuracjuszów. Brak jakiejkolwiek 
akcji w kierunku okiełznania elementów hitlerowskich, oczy- 
wiście nie przyczynia się do polepszenia sytuacji na przy- 
Szłość. Co się tyczy w szczególności elementu polskiego, 
to nie może pozostać bez śladu nieprzychylne traktowanie 


Zuchwały napad bandytów 


W dniu wczorajszym w Łodzi w godzinach wieczóro- 
wych na dworcu kolejowym Łódź-Kaliska dokonano niezwy- 
kle śmiałego napadu rabunkowego. 

Do kasy urzędu pocztowego, mieszczącego się na te- 
renie dworca, wtargnęło trzech młodych osobników z re- 
wolwerami w rękach. Po steroryzowaniu kasjera M. Uniń- 
skiego, bandycj zażądali wydania pieniędzy, które jednak 
przed upływem półgodziny zostały złożone w P. K, O. Ka- 
sjer Uniński, szamocąc się z opryszkami, zdołał sięgnąć 
do dzwonka alarmowego. W tej chwili padły strzały. To 
jeden z bandytów skierował broń do kasjera, na szczęście 
jednak chybił. 

Na wszczęty alarm po upływie kilku zaledwie sekund 
nadbiegli dyżurni policjanci. Bandyci, nie tracąc zimnej 


GDAŃSK 

— Gdańsk nie płaci pensyj urzędniczych. Gdafscy u- 
rzędnicy, zwłaszcza niższych stopni, zaniepokojeni Są 
zwłoką w wypłacie pensyj miesięcznych, Wczoraj omal 
nie doszło do uformowania wielkiego pochodu żon urzęd- 
ników i pracowników instytucyj rządowych przed gmach 
Senatu w celu urządzenia demonstracji, W ostatniej chwili 
udało się wzburzenie złagodzić. 


POZNAŃ 

— Krwawa rozprawa między urzędnikami Kasy Osz- 
czędnościowej w Lesznie, W dniu wczorajszym spokojne 
miasteczko Leszno pod Poznaniem, było widownią wstrzą- 
sającego wypadku. Dyrektorem miejskiej Komunalnej Ka- 
sy Oszczędności w Lesznie był Piotr Grzesik. Podczas u- 
rzędowania Grzesika zakradły się pewne niedokładności, 
wskutek czego rada nadzorcza sprowadziła z Poznania 
Edmunda Maja, którego mianowała komisarzem kasy. 
Wczoraj zrana odbyła się. konferencja rady nadzorczej, 
której wynik był dla Grzesika niepomyślny, O g. 4-ei pop. 
Grzesik przybył do gabinetu komisarza Maja i dobywszy 
rewolweru, dał do niego 3 strzały, raniąc go ciężko poniżej 
serca. Następnie Grzesik. strzelił do siebie, Stan komisarza 
Maja jest groźny, lecz nie beznadziejny, natomiast Grzesik, 
ranny w głowę jest konający. ` 


ŁÓDŹ | 
— Obilty połów w zamaskowanem gnieździe komuni- 
stycznem. W nocy z wtorku na Środę policja łódzka 


należących do Związku Młodzieży przemysłu %włókienni-. 
czego. Wszyscy aresztowani stoją pod zarzutem prowa- 
dzenia akcji wywrotowej, bowiem Związek młodzieży 
włókienniczej tworzył jaczejki komunistyczne wśród włók- 


przez samorząd sopocki miejscowej ludności polskiej, któ- 
rej odmawia się zaspokojenia szeregu jej postulatów w 
dziedzinie szkolnictwa i potrzeb kulturalnych. Pomimo 
nieustannych próśb i nalegań ze 'strony polskiej, płacącej 
narówni z pozostałymi obywatelami podatki, : interesy -jej 
pozostają w zaniedbaniu. Z domu sportowego: wydalono 
nawet miejscową organizację sportową polską. sa 

Wszystkie te okoliczności — zdaniem dyr. Brzezińskie- 
go — nie będą sprzyjały rozwojowi Sopot, a' raczej prze- 
ciwnie, są oznakami, źle wróżącemi na przyszłość. 

Wywody prżedstawiciela połskiego nie były, oczywi- 
ście, przez większość radnych uwzględnione, a'prasa gdań- 
ska usiłowała przedstawić je jako pozbawione wszelkich 
podstaw rzeczowych. . A 

Nie wątpimy, że najbliższy sezon. wykaże w całości 
słuszność wywodów przedstawiciela Polaków 'sopockich, 
i że publiczność z Polski, jak w r. ub., lub i tego lata bę- 
dzie radykalnie unikała: gniazda nacjonalizmu pruskiego, w 
którem — miast wypoczynku — czekają ją tylko przykro- 
ści, burdy i szarpanie nerwów. 


na kasę pocztową w Łodzi 


krwi, poczęli się ostrzeliwać, zabezpieczając się przy po- 
mocy zatrzaśnięcia siatki bezpieczeństwa w kasie. Policja 
również odpowiedziała strzałami, które okazały się celniej- 
sze. Jeden z bandytów, którego nazwiska narazie nie zdo- 
tano stwierdzić, padł trupem, Druziego ze zbirów ujęto 
wkrótce i skutego w kajdany odstawiono do aresztu. Grozi 
mu sąd doraźny. Trzeci bandyta, który stał na czatach, 
zmieszał się z tłumem i zdołał umknąć. 

Na miejsce napadu zjechali. przedstawiciele władz z 
prokuratorem d-rem Markowskim, komendantem policji 
d-rem Todwińskim i naczelnikiem wydz. śledeż. nadkom. 
Weyerem na czele. 2 

Natychmiast też. zarządzono pościg ża trzecim bandy- 
tą, którego jednak narazie nie zdołano ująć. 


niarzy łódzkich, W czasie badania szereg aresztowanych 
odmówiło podania nazwisk, wobec czego nie zdołano ustęp 
lić tożsamości wszystkich zatrzymanych. W' środę, rane 
zwolniono 60 osób, zaś 40 zatrzymano nadal w areszcie. 
W czasie dochodzeń ustalono, że Szpicberg,w którego 
mieszkaniu wykryto komunistów, nie ponosi żadnej winy, 
gdyż oddał on lokal do dyspozycji związkowi, nie wiedząc 
o jego właściwym charakterze. 


PIOTRKÓW t 

— Wokół strajku w hucie „Hortensja“. Dyrekcja Hu- 
ty Hortensja zgasiła wczoraj wanrię Nr.: 3, zapowiadając 
równocześnie zgaszenie wanien nr 4 i 5: $ 

W dniu dzisiejszym dyrekcja Huty wydała odezwę do 
robotników, w której wzywa ich do powrotu do pracy z 
terminem do godz. 12-ej dnia 1 kwietnia r. b. Po przy- 
jęciu wezwania zgaszone winny zostaną natychmiast pod- 
palone, Odezwa zaznacza dalej, iż dyrekcja uwzględni 
Część żądań robotników, a więc będą oni otrzymywać 
opał i pozostawione im będą mieszkania. Najniższa dniów- 
ka dla dziewcząt wynosić będzie 1 złoty 50 gr. Wszystkie 
inne zarobki pozostawione będą na dotychczasowym po- 
ziomie. Pozostałe żądania dyrekcja omówi po przystąpie- 
niu robotników do pracy. 


KRAKÓW $ 

— Sprawa Clunklewiczowej. Sędzia śledczy dr. Wą- 
tor, przygotował akty sprawy przeciwko. Ciunkiewiczowej. 
Obiętościowo materiał Śledczy przedstawia się imponująco, 
gdyż zawiera aż 600 arkuszy bitego plsma maszynowego. 
Akta sądowe przesłane będą niebawem do prokuratury dla 
przygotowania aktu oskarżenia. Rozprawa przeciwko Ciun- 
kiewiczowej odbędzie się w ciągu maja w sądzię krakow- 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE 


Czwartek dn. 31 marca 
DZIŚ: Balbiny P. JUTRO: ł Teodory M. 
Wschód słońca 514, zachód słońca 18.07 
Przybyło dnia 5.09 
Wschód księżyca 3.47, zachód księżyca 11.43 
Dłagość dnia 1253 


KOSCIELNE 

— ZWOLNIENIE DUCHOWNYCH OD PRZYSIĘGI 
W SPRAWACH KARNYCH 

W Dzienniku Ustaw R. P. Nr. 10 poz. 60 została ogło- 
szona ustawa z dnia 31 stycznia 1932 r. zmieniająca niektóre 
przepisy postępowania karnego. Podług tej ustawy w art. 110 
Kodeksu postępowania karnego obowiązującego od 1.7.1929 
w Rzeczpospolitej Polskiej dodaje się: $ 2. Duchowni uzna- 
mych prawnie wyznań nie składają przysięgi. (KAP), 


OGOLNE 

= OGŁOSZENIE NOWYCH USTAW 

W Dzienniku Ustaw Nr. 25 z dnia 30 marca r, b. ogło- 
szono 14 nowych ustaw. Pomiędzy ogłoszonemi znajdują się 
dwie ustawy z dnia 28 stycznia r. b. o zmianach i uzupeł- 
nieniach niektórych postanowień ustaw o podstawowych obo- 
wiązkach I prawach szeregowych wojska polskiego 1 mary- 
marki wojennej. Dalej ogłoszono ustawę o wykonywaniu pla- 
mów parcelacyjnych, ustawę o egzekucji sądowej przeciwko 
gospodarzom rolnym, o ułatwieniu spłaty uciążliwych zobo- 
wiązań, obciążających gospodarstwa rolne, oraz ustawę o zat- 
wierdzeniu zmian w statucie Banku Polskiego, na mocy któ- 
rych skarb państwa korzystać może z kredytu bezprocento- 
wego w Banku Polskim do sumy nie wyższej nad 100 mil- 
jonów złotych. 

Ogłoszono również trzy ustawy o dodatkowych kredy- 
tach na rok budżetowy 1931/32. Dwie z tych ustaw podwyż- 
szają kredyty na pomoc dla bezrobotnych łącznie e ponad 
60 miljonów złotych, a trzecia z nich — wydatki na emery- 
tury cywilne 1 wojskowe o 25 miljonów złotych. 


— KOMISARZ DEMOBILIZACYJNY INŻ, MASKE 
W WARSZAWIE 

W dniu 30-ym b. m, rano przybył do Warszawy komi- 
sarz demobtlizacyjny górnośląski inż. Maske I w ciągu całego 
dnia odbywał w ministerjum pracy konferencje pozostające w 
związku z zamierzonem przez przemysłowców na- Górnym 
Śląsku unieruchomieniem kilku kopalni, Inż. Maske powrócił 
wieczorem do Katowic. 

— MIANOWANIA W SĄDOWNICTWIE 

P. Prezydent Rzplitej zamianował: sędziego Sądu Okrę- 
gowego w Krakowie Władysława Kawę — sędzia Sądu Ape- 
lacyjnego w Krakowie; radcę ministerjalnego w Min. Spra- 
wiedliwości Gustawa Groecera sędzia Sądu Apelacyjnego 
w Krakowie i sędziego Sądu Okręgowego w Piotrkowie Ed- 
warda — Cezarego Rudnickiegó prezesem Sądu Okręgowego 
w Piotrkowie. 

— POWOŁANIE DORADCY TECHNICZNEGO MO- 
NOPOLU SPIRYTUSOWEGO 

Jak się dowiadujeny, w związku z planami reorganizacji 
Państw. Monopolu Spirytusowego, projektowane jest powo- 
łanie na stanowisko doradcy do spraw technicznych przy 
dyrekcji Monopolu znanego chemika, prof. inż, Walentego 
Dominika, wykłsdsjącego obecnie w Szkole Głównej Gospo- 
darstwa Wiejskiego. Prof. Dominik opracować ma plan całko- 
witej reorganizacji technicznej Państw. Monopolu Spirytuso- 
wego w kierunku zwiększenia spożycia spirytusu dia celów 
przemysłowo-technicznych. 

— PORADY TECHNICZNO - EKONOMICZNE DLA 
MIAST 

Przy Związku Miast powołdna została do życia specjalna 
komisja, która udzielać będzie samorządom porad w sprawach 
techniczno-ekonomicznych. 

— STAN BEZROBOCIA 

Według danych państwowych urzędów pośrednictwa pra- 
ey, liczba bezrobotnych, zarejestrowanych ma terenie całej 
Polski w dniu 26 b. m., wynosiła 355.970 osób, co w porów- 
naniu ze stanem z ubiegłego tygodnia wykazuje wzrost bez- 
robocia o 1048 osób. Liczba bezrobotnych pracowników 
umysłowych wynosiła 40,019 osób, co stanowi wzrost o 363 
esoby w ciągu tygodnia. 

Liczba bezrobotnych w Warszawie wzrosła o 299 osób 
4 wynosi obecnie 22.899 osób. 


MIEJSKIE 

— Z GIEŁDY ZBOŻOWO - TOWAROWEJ W. WAR- 
SZAWIE 1 

Rada giełdy zbożowo-towarowej w Warszawie podaje do 
wiadomości, że przyjmuje podania kandydatów na maklerów 
przysięgłych. Podania własnoręcznie pisane z załączeniem do- 
wodów stwierdzających kwalifikacje, winne być złożone do 
dnia 4 kwietnia r. b. w biurze giełdy zbożowej w Warsza''ie. 


— LOSOWANIA POŻYCZEK M. ST. WARSZAWY 

Dnia 11 kwietnia o godzinie 10 rano w sali posiedzeń 
Rady Miejskiej w Warszawie odbędzie się losowanie I. 44% 
pożyczki konwersyjnej m. st. Warszawy 1926 r, na sumę 
987524 zt, IA 18.886 zł, III na 35.1784 zł, V na 48.279 zł, 
VI 6% pożyczka konwersyjna m, Warszawy 1926 r. na 143.050. 
zł, VII 53% Warszawy 68.500 zł, VIII 6% Warszawy na 62.693 
al, IX 6% na 18.050 zł, 


„DZIEŃ POLSKI", 31 marca 1932 r. 


Nr. 89 


Doroczne walne zebranie Tow. Literatów i Dziennikarzy 


Na wczorajszem zgromadzeniu członków Tow. Lite- 
ratów 1 Dziennikarzy Polskich pod przewodnictwem p. J. Lo- 
rentowicza w asystencji pp. red. Wojciecha Dąbrowskie- 
go, płk. Adama Rzewuskiego i Romana Wolskiego, jako 
asesorów oraz Jana Cynarskiego jako sekretarza, zebrani 
uczcili przedewszystkiem pamięć 12 członków zmarłych 
w r. 1931 r., następnie zaś przyjęli sprawozdania z dzia- 
łalności Towarzystwa, przedstawione przez pp. Śliwow- 
skiego i St. Jarkowskiego oraz sprawozdanie komisji re- 


Bogusławski, Witold Bunikiewicz, Wacław Grubiński, Sta 
nistaw Jarkowski, Mieczysław Smolarski, Leopold Staii, 
Maciej Wierzbiński. Ponadto w zarządzie pozostają z 
kadencji roku 1931 pp. Jan Grabowski, Stefan Kiedrzyń- 
ski, Lucyna Kotarbińska, Witold Łaszczyński, Stanisław 
Miłaszewski, Ferdynand Antoni Ossendowski, Antoni 
Słomczyński i Józet Śliwowski. 

W skład komisji rewizyjnej weszli z wyboru pp.: St. 
Hłasko, Wł. Kłyszewski, W. Trzebiński, jako członkowie, 


wizyjnej, odczytane przez p. St. Hłaskę, poczem dokonali jako zastępcy — pp.: A. Drogoszewski, S, Adalbert. Sąd 
wyborów uzupełniających do władz Towarzystwa na rok | koleżeński stanowią wybrani ponownie pp.: Berent, Wł. 


bieżący. 
W wyniku wyborów weszli do zarządu pp.: Antoni 


| Ktyszewski, J. Lorentowicz, K. Olchowicz, L. Staff, A. 


Strug i J. Śliwowski. 


westycyjnej szkolnej 1925 r. na ogólną sumę złotych w zło- z Teatrów 


cie 137.256. 

— Z ZACHĘTY 

Wobec zmiany wystaw Zachęta będzie nieczynna w pią- 
tek 1 kwietnia, w sobotę 2 kwietnia o godz. 12-ej w połud- 
nie będą otwarte nowe wystawy: Zrzeszenie Polskich Arty- 
stów Plastyków, prof. Oskara Sosnowskiego i ogólna z ko- 
lekcjami prac: Z. Kraśnika, M. Nehringa i K, Sopoćki. 

— KURS PIELĘGNOWANIA RÓŻ 

Koło Miłośników Ogrodnictwa urządza w dn. 8, 11, 13 
115 kwietnia r, b. Kurs Pielęgnowania Róż w ogrodzie, któ- 
ry obejmie: stanowisko róży w świecie roślinnym, klasyfika- | 
cję, rozmnażanie, uszlachetnianie, zastosowanie róż w ogro- | 
dzie, pielęgnowanie, zimowanie oraz choroby 1 szkodniki róż. 
Prelegentami będą pp. dr. Piotr Hoser, Jan Łebkowski 1 Sta- | 
nisław Schonfeld. - 

Informacje i zapisy: Biuro K. M. O. Al. Jerozolimskie 45 
m. 4 tel. 632-35, Kierowniczka Kursu p. Wysocka tel. 840-18, 
Skład Nasion B-ci Chomicz — Zgoda 8. Ilość miejsc ograni- 
czona, Wykłady będą się odbywać w Tow. Ogrodn. Warsz* 
Bagatela 3 I piętro (od godz. 6 — 8 wiecz.). 

— 600 TYSIĘCY ZŁ, OSZCZĘDNOŚCI NA OŚWIE- 
TLENIU ULIC 

Wskutek zmniejszenia siły światła na ulicach miasta o 
10 proc. magistrat oblicza, że uda mu się zaoszczędzić około 
600 tysięcy zł. rocznie. 

— PODWYŻKA CENY CHLEBA 

Na posiedzeniu sekcji mączno-chlebnej komisji do bada- 
nia cen ustalono, że wskutek żądania przez Związek młyna- 
rzy podwyższenie ceny mąki żytnio - pytlowej, cena chleba 
pytlowego podwyższona być może z 45 gr. do 48 grą zaś 
sitkowego 1 razowego z 35 do 37 gr. Podwyższenie cen na- 
stąpi w dniu jutrzejszym. 


Letni czas w urzędowaniu 


Z dniem jutrzejszym rozpocznie się zgodnie z uchwa- 
łą Rady Ministrów, letni czas urzędowania w biurach pań- 
stwowych. Biura państwowe czynne więc teraz będą od 
godz. 8 do 3, w soboty zaś do godz. 1. m. 30. 

. * 
. 

Z dniem 1 kwietnia poranne abonamenty tramwajowe 
(żółte) ważne będą przez cały okres letni, t. j. do 31 paź- 
dziernika włącznie, tylko do godz. 8, zamiast do godz. 8 


m, 30. 


Ujednostajnienie opłat sądowych 


w całej Polsce 


Od dnia 1 kwietnia r. b. wejdą w życie uchwalone przez 
Sejm ustawy o kosztach sądowych, wprowadzające we 
wszystkich dzielnicach jednakowe stawki opłat oraz jedno- 
lity system ich uiszczania. 

Opłata zasadnicza wynosi 3 proc. od wartości przed- 
miotu sporu I winna być niszczona zgóry przy wniesieniu 
podania, rozpoczynającego postępowanie. 

Opłaty do 100 zł. niszcza się przez naklejenie znacz- 
ków sądowych na odnośnem podaniu; opłaty w ilości wyż- 
szej — gotówką w kasie sądowej. 

Pozatem ustawy te wprowadzają opłatę za doręczenie, 
którą niszczać należy również zgóry w odrębnych znacz- 
kach doręczeniowych w wysokości 80 gr. za każde dorę- 
czenie. 


Wielki konkurs orkiestr kolejowych 


W dn, 11 b. m. odbędzie się w Warszawie pod pro- 
tektoratem ministra Komunikacji, Inż, A. Kflhna, wielki 
konkurs orkiestr kolejowych. W konkursie wezmą udział 
orkiestry reprezentacyjne 9-ciu dyrekcyj kolejowych. 

Popisy konkursowe odbywać się będą przez cały dzień 
w teatrze Wielkim, poczem jury wybierze najlepszą Or- 
kiestrę. 

Wieczorem odbędzie się również w teatrze Wielkim 
popis orkiestr, dostępny dla publiczności; całkowity do- 
chód z popisu przeznaczono na dożywianie biednych dzie- 
ci kolejarzy. Atrakcją koncertu będzie wykonanie jedne- 
go z utworów konkursowych przez połączone orkiestry 
wszystkich 9-ciu dyrekcyj. 

Po popisie minister Komunikacji wręczy nagrody i dy- 


1, II, III i IV-ta serja 8% pożyczki. in- | plomy najlepszym orkiestrom. 


OPERA. Dziś zamiast „Sprzedane! narzeczonej“ dana 
bedzie pełna humoru operetka „Orfeusz w plekle”. Jutro 
«Cyrulik Sewilski". 

NARODOWY. Dziś i dni nastepnych arcydzieło szyl- 
lerowskie „Don Karlos" z pp.: Solskim. Malicka. We- 
grzynem i Lindorfówna. 

NOWY. Dziś „Święty płomień", 

Jutro pierwsze przedstawienie pogodnej komedii 
włoskiej M. Cammasio | N. Ocilia „Młodość szumt* (Addio 
giovinezza) z J. Smosarska i T. Wesołowskim w rolach 
naczelnych. 

LETNI. Dziś i jutro komedia Ludwika Verneuil'a p. 
t „Bank Nemo” z J Leszczyńskim. Gorczyńską. A. Fer- 
tnerem, Kurnakowiczem. Hnydzińskim. Rapackim. Grodzic- 
kim i Ziembińskim. 


POLSKI. Dziś, t. j. w- czwartek 
miery sztuki Bernarda Shaw'a .„Pigmaljon“. W ro- 
li głównej wystapi Romanówna. Inne role ważniejsze 
graja: Sulima. Słubicka. Tarnowiczówna Buszyński Do- 
miniak. Werierko Pawłowski. Bogusławski, Dereń. Li- 
sowski | Zajaczkowski. 

MAŁY. Dziś i dni nastepnych pełna humoru komedja 
Winawera „Poprostu truteń* z Kamińska. Leszczyńska, 
Munclinzerowa. Maszyńskim, Mierzejewskim i Zelwerowi- 
czem na czele, 


„ATENEUM*. Codziennie „Panna Maliczewska” G. 
Zapolskiel z p. Mira Zimińska w roli głównej. 

W przygotowaniu sztuka Fr. Porchć „Car Lenin“, z 
udziałem Jaracza w roli Lenina. Inscenizacja Iwo Galla 
Przekład J. Zawieyskiego. 


„NOWOŚCI“. Dziś jubileusz 50-zo przedstawienia 
operetki „Carewlcz" Mimo wielkiego powodzenia. jakiem 
sie cieszy ta operetka. zostaje wznowiona na ozólne żada- 
nie operetka Abrahama „Wiktoria | el huzar”, która uka- 
że sle tvlko przez kilka wieczorów ustepując miejsca gło- 
ŝnej operetce Abrahama „Kwłat Hawal“. 


„QUI PRO QUO". Jutrzejsza premiera zapowiada sie 
rewelacyjnie, Wystepy gościnne Światowej sławy Śpiewa- 
ka. Dymitra Smirnowa będa niewatpliwie sensacia artysty- 
czna sezonu. Mistrz kunsztu Śpiewaczego. śpiewać bedzie 
wyłacznie pieśni i piosenki i romanse — które interpretuje 
z nieporównanym czarem | finezja. 

Nowy program p. t. „Poczekajcie! Poczekajcie!" za- 
powiada sie niezwykle interesujaco. Zespół baletowy Ta- 
clanny Wysockiej oraz pn  Draczewska. Fischerówna, 
Grudzińska Gilewska. Kaizerówna. Winiarska. Daczyński, 
Boroński. Heinrich. Laskowski. Minowicz 4 Woynicz two- 
rza pierwszorzedna obsadę. 

„MORSKIE OKO“ (Jasna 3). Dziś f dni na- 
stepnych rewia n. t. ..Złota defilada". Na qzele zespołu Zi- 
zł Halma Parnell. 

BANDA. Jutro i codziennie „100% Bandy”, 

NOWY ANANAS. Codziennie rewia świateczna p. t: 
„Kwiat z Hawal“. z udziałem całego zespołu z Hanka Ru- 
nowiecka. Ina Benita i Pilarskim na czele. 


powtórzenie pre- 


5 KONCERTÓW Z UDZIAŁEM 10 LAUREATÓW 
KONKURSU CHOPINOWSKIEGO. Dziesięciu laureatów 
konkursu chopinowskiezo grać będzie w sali Konserwa- 
torium recitale fortepianowe w repertuarze. złożonym z 
utworów różnych kompozytorów. Orać będa w nastepuja- 
cym porzadku: W sobotę. 2 kwietnia — Lily Herz. Bole- 
sław Kon i Julian Karolyi. we wtorek. 5 kwietnia — Imre 
Ungar i Suzanne de Meyere. w czwartek. 7 kwietnia — 
Aleksander Uninskij' w niedziele. 10 kwietnia — Abram 
Lufer i Leonid Sagałow. wreszcie we wtorek. 12 kwie- 
tnia — Emanuel Grosman i Teodor Gutman, 


Repertuar kinoteatrów 


Apollo (Marszałkowską 106): — „Puszcza*. 
Atlantic — (Chmielna 33): — „Rok 1914". 
Capitol — .Najeźdźcy*. 

Casino (Nowy Świat): — „Ułani.. utani..." 
Colosseum (Nowy-Świat): — „Dzikie pola”. 
Hollywood — „Taka słodka dziewczyna jak ty". 
Filharmonja — „Kapitan Whalan*. 

Majestic — fara, nadzieja į miłość”. 

Palace (Chmielna 9): — .LiNanka sle rozwodzi”. 
Pan (Nowy Świat 40): — „Najeźdźcy”. 

Stylowy (Marszałkowska 108): — „Legion ulicy“. 
Światowid (Marszałkowska 111).—„Szanghaj Express". 


31 marca 1932 r. 


p 
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ŻYCIE GOSPODARCZE 


CZY MOŻLIWA JEST KARTELIZACJA W ROLNICTWIE? 
L 


Z zazdrością patrzy każdy rolnik na wskaźniki cen równem 100, efektywne wyniki mogą z powodzeniem być 
produktów przemysłowych skartelizowanych, porówny- | równe 110, jak i 90 i będzie to zupełnie naturalnym ob]a- 
wując je z cenami własnych produktów, I niejeden już z, wem, wobec którego nie możemy powiedzieć, że zaszły 
rolników - praktyków | ekonomistów zastanawlał się nad jakieś niezwykłe, nieprzewidziane wypadki. 
tem, dlaczego wszelkie próby kartelizacji produkcji rolnej A dalej jest przecież wpływ natury na długość okresu 
musiały spełznąć na niczem. Postarajmy się w poniższych | produkcyjnego, Rolnik okresu wegetacji rośliny nie jest w 
uwagach rozpatrzyć szerzej to zagadnienie, stanie ani skrócić, ani rozciągnąć; analogicznie przy hodo- 

Kapitalista, pragnący rozpocząć produkcję przemysło- | wii okres dojścia zwierzęcia do pewnej wagi, czy siły, to 
wą jaklegokolwiek artykułu, może z dużem przyblłżeniem | okres, który nie da się zmienić ponad pewne z góry usta- 
przeprowadzić kalkulację wstępną, obliczyć koszty pro- | one przez naturę prawa, W szczęśliwszem o wiele poło- 
dukcji, a więc koszty surowca, robocizny, administracji, | żeniu Jest przemysłowiec, Może on z góry wyliczyć, że 
amortyzacji kapitału, kredytu, świadczeń publicznych, do- | dany produkt wykona w krótszym lub dłuższym czasie. 
liczyć zysk | ma cały rachunek produkcji przed sobą. PO- | Okres produkcyjny w przemyśle ma bardzo nikły zwłązek 
równa zestawienie swoje z ceną rynkową i może się zde- | z warunkami naturalnymi, — jakkolwiek nie da się tego 
cydować na rozpoczęcie procesu produkcyjnego. Jeżeli | zwłązku zupełnie zerwać np. w budownictwie; okres ten 
nie załamią jego przewidywań wypadki siły wyższej, np. | daję się skrócić w granicach możliwości technicznych, na 
pożar, czy gwałtowne lakleś przewroty o charakterze Spo- jakie pozwala stan Środków technicznych: przemysłowiec 
łeczno + gospodarczym, przewidywania jego okażą SIĘ może wykończyć dany produkt tak samo dobrze w półto* 
słuszne, Pozostanie mu Jeszcze po skończonej produkcji ra, jak I w plęć czy sześć miesięcy, Okres produkcyjny 
ulokowanie swego artykułu na rynku po możliwie korzyst- dļa przemysłu w znacznej mlerze zależy od wolł jednostki. 


nej, byleby wytrzymującej przedwstępną kalkulację cenie. | 
Spólrzmy teraz na innego kapitalistę — rolnika, Na pod- 
stawie istniejącego w danej chwili układu cen może on ob- | 
liczyć te same składniki kosztu produkcji, Oczywiście wo- 
bec wypadków siły wyższej jest on równie bezradny, jak 
przemysłowiec, jednakże krąg tych wypadków siły wyż- 
szej dla rolnika jest znacznie szerszy, niż dla przemysłow- 
ca, bo cóż obchodzą przemysłowca, pracującego pod da- 
chem, zmlany pogody, susza, czy wilgoć, ciepło czy zim- 
mo — cała mnogość czynników przyrodniczych, wobec 
których człowiek jest bezradny, 

Przemysłowiec może nadać swemu produktowi pewne 
cechy gatunkowe, przytem poszczególne jednostki towaru 
wyprodukowanego będą między sobą Identyczne; niemoż- 
liwem to jest dla rolnika, bez względu na to, czy przy u- 
prawie zastosuje najbardziej udoskonalone środki produk- 
cii, najlepsze selekcyjne nasłona, niema żadnej gwarancji, 
że cechy gatunkowe otrzymanego produktu w dużej jego 
ilości będą jednakowe. Gdy przy produkcji przemysłowiec 
może sobie z góry wyliczyć, że będzie produkował po- 
dług ustałonego standardu, to rolnik standaryzuje swoje 
produkty uzyskane z pola — zagonu, czy z hodowli, do- 
plero przy wysyłce ich na rynek zbytu. 

Wpływ czynników naturalnych niemniej jaskrawo u- 
wydatnła się w możliwościach ilościowego ograniczenia | 
produkcji, Przemysłowlec przy założeniu, że wyproduku-, 
je dajmy na to 100 jednostek danego artykułu, z chwilą 
zrobienia setnej — może wstrzymać fabrykację; możli- 
wość taka dla rolnłka nle Istnieje, przy przewidywaniu 


Przemysłowiec, któremu produkcja się nłe opłaca, mo- 
że na pewlen czas ją z powodzeniem przerwać, nie wy- 
stępować aktywnie w ciągu jednego, dwóch, czy więcej o” 
kresów produkcyjno - gospodarczych. Zwolni robotników, 
zatrzyma maszyny, odpowiednio zabezpieczy — tanim 
kosztem — warsztat przed wpływami atmosferycznemi I 
okres złej konjunktury z minimalnym nakładem kapitału 
przetrwa, Niemożliwością to jest dla rolnika, dla niego 0- 
minięcje jednego okresu gospodarczego, to wyprzedaż in- 
wentarza żywego (przemysłowiec motorów nie żywi), to 
zachwaszczenie ziemi — maszyna w fabryce, odpowiednio 
zakonserwowana, nie rdzewieje, mchem nle porasta, Rol- 
nik, któryby chciał ominąć jeden okres produkcyjny, 
zniszczy zupełnie swój warsztat, 


Jeżeli chodzi o magazynowanie produkcji i przerzi- 
canie podaży na następne okresy gospodarcze, to o wlele 
łatwiej daje się to uskutecznić w przemyśle, niż w rolnic- 
twle, a to z tego względu, że artykuły przemysłu znacznie 
łatwiej przechować — nie ulegają one tak łatwemu zepsu- 
ciu, jak to ma miejsce przy artykułach produkcji rciniczej. 
Pozatem, szczególniej w niesprzyjających warunkach co 
do przeznaczenia podaży na następne okresy produkcyjne 
znajduje się hodowla, W tym wypadku, rozumie się możlł- 
we jest dłuższe przetrzymanie zwierzęcia, jednakże war- 
tość jego nie wzrośnie w stosunku do kosztów dalszego 
utrzymania, a możliwe jest, że przy równych i stałych 
nakładach, np. sztuka na rzeź — będzie traciła na cenie. 

(dok. nast.) WŁ. KL. 


zasady obrotu towarowego polsko-niemieckiego 


W związku z zawartem w dniu 26 marca r. b. porozu- l 
zumieniem polsko - niemieckiem w sprawie wzajemnych 
stosunków gospodarczych, Ministerium Przemysłu i Han- 
dlu wyjaśnia, iż począwszy od dnia 1 kwietnia r. b. obrót 
towarowy między Polską a Niemcami będzie się opierał 
na następujących zasadach: 

1) Wszystkie artykuły, eksportowane obecnie z Pol- 
ski do Niemiec, będą mogły być wywożone nadal na do-; 
tychczasowych warunkach. Wyjątek pod tym względem 
stanowi masło w stosunku do którego taryfa maksymalna 
stosowana była już w ciągu ostatnich dwuch miesięcy (cło 
]70 mk.), a które obecnie korzystać będzie z ogólnego cła 
autonomicznego w wysokości 100 mk, od 1 kwietnia, 

2) Niemiecka taryfa maksymalna (Obertarif) zastoso- | 
wana zostanie, począwszy od 1 kwietnia r. b. jedynie w 
stosunku do tych artykułów, pochodzących z Polski, które | 
dotychczas były objete bądź zakazami antypolskiemi, bądź ` 
też bojowemi clami antypolskiemi, Cło maksymalne nie zo- ! 
stanie jednak zastosowane do jaj, przywożonych z Polski | 


Komisją doradcza 


Komisja doradcza do spraw handlu przy ministrze 
Przem. i Handlu, którą powołano do życia w związku z 
konferencją nad środkami pomocy dla kupiectwa, nieba- 
wem już rozpocznie swą pracę. 

Ministerium zwróciło się do trzech czołowych organi- 
zacyj kupiectwa o wyznaczenie kandydatów na członków 
komisji. Wymienione organizacje wybrały: Rada Nacz. 
Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego — prezesa B. Hersego, pre- 
zesa H. Bruna i dyr. J. Jakubowskiego, Centrala Zw. 


Roxowania handiowe 


W związku z wprowadzoną od kilku miesięcy w Ho- 


do Niemiec, dla których w przyszłości stosowane będzie 
PGE cło autonomiczne (obecnie 30 mk. od 1 kwin- 
tala). 

3) Polska taryfa maksymalna wprowadzona zostanie 
jedynie w stosunku do tych artykułów niemieckich, które 
podpadają pod listy zakazów antyniemieckich z 1925 r. 

W zakresie towarów, objętych ogólnemi zakazami 
przywozu, rozporządzeniami z grudnia 1931 r. oraz lutego 
r. b, a nie podpadających pod zakazy przywozu, wydane 
już poprzednio (bądź ogólne, bądź antyniemieckie) ustalo- 
ne zostały kontyngenty na przywóz z Niemiec, 

Pozwolenia na przywóz z Niemiec powyższych towa- 
rów wydawane od 1 kwietnia 1932 r. będą przez Min. Prze- 
mysłu i Handlu, w normalnym trybie. Podania winny być 
kierowane, jak zwykle do właściwych terytorialnie Izb 
Przemysłowo - Handlowych względnie w Warszawie do 
Stowarzyszenia Kupców Polskich lub Centrali Związku 
Kupców. 


do spraw handlu 


Kupców — posła W. Wiślickiego oraz p. A. Hepnera, a 
Związek Izb Przem. -Handl, — prezesa b. ministra Cz. 
Klarnera i dyr. posła St. Wartalskiego. 

Zatwierdzenia tego składu komisji przez p. ministra 
Zarzyckiego należy oczekiwać w dniach najbliższych, po- 
czem komisją podejmie natychmiast pracę, która oprze się 
głównie na wytycznych memoriału, złożonego Min. Prze- 
mysłu i Handlu. 


polsko-holenderskie 


nikami holenderskiemi dla zabezpieczenia zbytu polskich 


na wprowadzone również w Polsce ogólne zakazy przy- 
wozu z grudnia 1931 r.i z lutego 1932 r. — ustalenie wza- 
jemnych kontyngentów. 

Ze strony polskiej poza posłem polskim w Hadze, bio- 
rą w rozmowach udział: radca handlowy Poselstwa Pol- 
skiego w Brukseli p. Litwiński, i radca Łychowski z min. 
Przemysłu i Handlu. 


Zwyżka polskich pożyczek 


NA GIEŁDACH ZAGRANICZNYCH 

Polskie pożyczki zagraniczne przez luty i marzec, 
zgodnie z ogólną tendencją, zwyżkowały na wszystkich 
giełdach zagranicznych. Szczególnie silna zwyżka zazna- 
czyła się na giełdzie londyńskiej i paryskiej. Przeciętny 
kurs 7%-owej pożyczki stabilizacyjnej podniósł się w 
Londynie z 68,3 do 71,1, na paryskiej zaś z 57,8 do 63,9. 
Na giełdzie nowojorskiej przeciętny miesięczny kurs 7% 
pożyczki stabilizacyjnej zwyżkował z 51,8 do 53,7; 8% 
poż. dillonowskiej z 1925 r, — z 53,2 do 56,1 i 6% z 1920 
roku — z 53,0 do 55,4. Godnym podkreślenia jest fakt, 
że polskie pożyczki na giełdzie nowojorskiej zwyżkują 
znacznie silniej, niż pożyczki szeregu innych krajów. We- 
dług obliczeń Głównego Urzędu Statystycznego od ostat- 
niego tygodnia grudnia r. ub., t. . okresu najniższego po” 
ziomu wszystkich pożyczek, do końca lutego r. b. włącz- 
nie zyskały polskie pożyczki na kursie od 8 — 9%, pod- 
czas gdy w tym samym czasie 6% pożyczka belgijska 
zwyżkowała o 6%, 6%-wa finlandzka i 7%-wa niemiec- 
ka — 5%, 8%-wa jugosłowiańska | 5%%-wa angielska 
(z datą wykupu 1937 r.) — o 3%, a 7%-wa pożyczka 
francuska tylko o 2%, 


Podwyżka ceł w Rumunli 


Rząd rumuński przedłożył parlamentowi projekt usta* 
wy o zmianie ceł przywozowych na niektóre artykuły. Za- 
mierzone jest w szczególności podwyższenie cła na suro- 
wiec żelazny, żelazo i stal do walcowania 1 kute oraz ołów. 
w sztabach. Projekt podwyżek cła na surowiec żelazny 
powstał na skutek zabiegów rumuńskich przedsiębiorstw. 
metalurgicznych, które będąc związane między sobą finan- 
sowo i stanowiąc niejako rodzaj kartelu, prazną zmusić 
„outsidera“ — firmę Dawid Goldenberg w Braile — do 
wejścia do wspomnianej grupy. Projektowane podwyż- 
szenie oel na metale wywołało ostrą reakcję w Czechosło-. 
wacji i Francji, które niewątpliwie podejmą silną inter=' 
wencję u władz rumuńskich, przyczem przypuszczalnie 
Czechosłowacja zastosuje w odniesieniu do Rumunji re- 
strykcje dotyczące przywozu kukurydzy. 


INFORMACJE 

— BLISKIE URUCHOMIENIE WIELKICH FABRYK: 
ELEKTROTECHNICZYCH 

W tych dniach powrócił z Szwajcarji prezes Zwiazku” 
Przedsiębiorstw Elektrotechnicznych, który przeprowadził: 
na miejscu szereg konferencyj z kierownikami zakładów! 
Brown-Boveri w sprawić uruchomienia fabryk w Cieszy=, 
nie i Żychlinie. Rokowania te będą prowadzone w dal-, 
szym ciągu w Warszawie, dokąd przyjadą niebawem: 
przedstawiciele koncernu Brown-Boveri. Sprawy posu- 
nęły się naprzód już tak dalece, że zapewne jeszcze w 
ciągu kwietnia należy się spodziewać uruchomienia fa- 
bryki w Cieszynie. Również i sprawą wzmożefiia pro- 
dukcji fabryki żychlińskiej znajduje się na dobrej drodze.- 


— WSZYSTKIE TERPENTYNIARNIE RUSZYŁY 

W dniu 25 b. m. wznowiły produkcię wszystkie za- 
kłady suchej destylacji drzewa, należące do Polskiego 
Związku Terpentynowego. W:-ciągu miesięcznej przerwy 
fabryki zmniejszyły bardzo poważnie swe zapasy terpen- 
tyny, której ceny w międzyczasie wzrosły na rynkach ode 
biorczych. Zwyżka cen, jaką notują giełdy przetworów 
suchej destylacji drzewa w głównych ośrodkach zbytu, a 
mianowicie w Londynie i Hamburgu, dochodzi w niektó- 
rych wypadkach do 17%, a rzeczoznawcy przewidnią, że 
należy się spodziewać dalszej zwyżki, Widoki na vy- 
wóz zagraniczny przedstawiają się zatem pomyślni». Ina- 


landjj reglamentacją przywozu i wobec utrudnień czynio- | towarów ną rynku holenderskm. W tym celu prowadzone 
nych przez Holandję importowi polskich towarów, zacho- | są od tygodnia rozmowy między poselstwem Rzpitej w Ha- 
dziła ze strony polskiej potrzeba porozumienia się z czyn- | dze, a rządem holenderskim, mające sa zadanie — z uwagi 


czej natomiast ma się sprawa ze zbytem na rynku we- 
wnętrznym, gdzie nastąpił pewien spadek cen terpentyny. 


— MIRKOWSKA FABRYKA PAPIERU PŁACI 5% 
DYWIDENDY 

Wczoraj odbyło się zgromadzenie  akcionariuszów 
Mirkowskiej Fabryki Papieru, na którem dyrekcja złoży- 
ła sprawozdanie z działalności fabryki za rok operacyjny 
1931. Z czystego zysku, wynoszącego po odpisaniu na 
amortyzacje 550 tys. zł., uchwalono wypłacić akcjonarju- 
szom dywidendę w wysokości 5% kapitału akcyjnego 6 
milionów złotych. 


— ANGLJA ZWIĘKSZA WYWÓZ WĘGLA NA RYNKI 
SKANDYNAWSKIE 

Jak wykazuje statystyka brytyjska w ciągu pierwszych 
dwóch miesięcy r. b. nastąpiło znamienne zwiększenie się 
wywozu węgla angielskiego na rynki skandynawskie. Tak 
więc w lutym r. ub. wysłała Anglja do Finlandji 2,4 tys. ton, 
a w lutym r. b. 4.7 ton. Wywóz węgla do Szwecji wyniósł 
w lutym w r. ub. 43,4 tys. ton, w styczniu r. b. 90 tys. ton, 
a w krtym r. b. 79.8 tys. ton. Wywóz do Norweżji w hie 


tym r. ub. — 62 tys. ton, w styczniu r. b. — 74,1 ton, a w 
lutym r. b. — 81,6 tys. ton. Wywóz do Danji w lutym r, ub. 
103 tys. ton, w styczniu r. b. — 166,4 tys. ton, a w lutym 
r. b, — 1175 tys. ton. Wzrost ten odbywa się niezawodnie 
kosztem polskiego wywozu węglowego. 


— RUMUŃSKA NAFTA WZAMIAN ZA KAWĘ BRA- 
ZYLIJSKA 

Jak donoszą z Bukaresztu rząd brazylijski przedłożył 
rządowi rumuńskiemu ofertę kupna kawy wzamian za ro- 
pe. Zasadniczo rząd rumuński gotowy jest przeprowadzić 
tego rodzaju tranzakcję kompensacyjną, lecz w tym celu 
konieczna byłaby monopolizacja przywozu kawy. 


Redukeje w kopalniach górnośląskich 


W odpowiedzi na wniosek zarządu kopalni „Florenty- 
na” w sprawie jej unieruchomienia, komisarz demobiliza- 
cyjny zezwolił na zredukowanie 600 robotników, wobec cze- 
go pozostałych 800 robotników zatrudnionych będzie w 
dalszym ciągu. Z pośród zredukowanych 400 robotników 
można będzie zatrudniać na innych kopalniach, na których 
wprowadzone będą dni urlopowe. 

Zarządowi kopalni „Wolfzang-Wawel* komisarz demo- 
billzacyjny zezwolił na redukcję 1.000 robotników, z któ- 
rych część zatrudniona będzie na innych kopalniach tego 
samego koncernu. 

Unieruchomienia kopam! „Charlotta“, zatrudniającej 
1.300 robotników, jak również kopalni „Hrabina Laura", nie 
da się prawdopodobnie uniknąć. 


= - . ma 
Ciągnienie Loterji 

Wczoraj, w 15-ym dniu ciągnienia V-ej klasy 24-e] Lo- 
terji Państwowej, główniejsze wygrane padły na Nr. Nr.: | 

5.000 zł. — 82734 100228. 

8.000 zł. — 8559 28728 32532 97424 111263. 

2.000 zł, — 4872 5629 6765 8623 19597 24131 44063 
51960 55481 59406 72320 75378 86421 94815 95622 96418 
98707 100961. 

1.000 zł. — 551 5126 7314 8241 9514 11388 18579 20202 
21219 21327 40582 43064 43738 43970 48243 52104 54144 
75443 78564 79599 85664 93339 94586 95384 99245 103906 
1106755 198112 111159 111661 114845 118188 118608 134021 
148224 150004 150529 154219. 


Ze snorłu 
POLSCY TENNISIŚCI NA RIWIERZE 


„DZIEŃ POLSKI“, 31 marca 1932 r. 


Ś 
Radjo 

TRANSMISJA „MSZY“ HAYDNA Z WIEDNIA 

W niedzielę 3 kwietnia o godz. 11-ej Polskie Radjo tran- 
smituje z Wiednia Mszę Haydna, napisaną na cześć admirała 
angielskiego. Horacego Nelsona, bohatera z pod Trafalgar. 
Transmisja ta da możność radjostuchaczom poz ania jednego 
z wiekopomnych dzieł wielkiego kompozytora niemieckiego. 


AUDYCJA REGJONALNA 
Dnia 3 kwietnia o godz. 14.20 usłyszą radjosłuchscze 
ciekawą audycję „regjonalną* w wykonaniu wiejskiej kapeli 
| chóru Stowarzyszenia Młodzieży Polskiaj w Wyszkowie, 
pod dyr. Jerzege Olszewskiego. Audycja ta pod kierownic- 
twem fachowego muzyka obejmie pokaz pieśni I tańca z po- 
wistu pułtuskiego. 


FELJETONY, ODCZYTY I SŁUCHOWISKA 

W niedzielę 3 kwietnia o godz. 16.40 p. Iza Mandukowa 
zabierze głos przed mikrofonem warszawskim w odczycie p. 
t „O Związku Pań Domu". W dalszym ciągu programu o 
godz. 17-15 będą mogli radjosłuchscze posłuchać nader poży- 
tecznego odczytu p. t. „Jak zamieniamy ciepło na pracę“, 
który wygłosi inż. Czesław Tarsch, oddając w swej prelekcji 
pogląd na samą istotę ciepła, będącą pewną formą energji. 

O godz. 19.45 nadaje Lwów słuchowisko p. t. „Hi 

Wreszcie o godz. 21,55 w dziale radjowych kwadransów 
literackich usłyszą radjosłuchacze utwór świetnego pisarza 


polskiego, Włodzimierza Perzyńskiego, znanego autora „Dzie- 
jów Józefa", I tylu pełnych satyry I dowcipu tomów, które 
wzbogaciły naszą literaturę. Tym razem będą to — „Dwa 
obrazki". 


NIEDZIELA 
3 kwietnia 


9.30 — Tr. Nabożeństwa z Kościoła O. O. Misjonarzy 
w Krakowie. 10.45 — .O budowie Ołtarza Polskiego w 
Nazarecie". 11.00 — Transmisja z Wlednla — „Msza Nel- 
sona“ Havdn'a pod dyrekcja Klemensa Kraussa w wyko- 
naniu 4-ch solistów I chóru Opery Państwowel oraz orkle- 
stry kameralnej Fllharmoników  Wledeńskich. 12.15 — 
Tr. poranku symf. z Filh. Warsz. — wvkonawcy: Orkie- 
stra pod dyr. J Niwińskiego i Ruta Kreagokiówna (skrzyp- 


ce). 14.00 — Odczyt rolniczy. 14.3% — Audycja regio- 
nalna z Wvszkowa pod dyr. J. Olszewskiego. 14.40 — 
Odczyt rolniczy. 15.00 — D. c. muzyki ludowej. 15..55— 


Program dla dzieci. 16.25 — „O Zwiazku Pań Domu*.! 
16,40 — Tr. z Muzeum Narodowego. 17.15 — „Jak za- 
mleniamy ciepło na prace“ — inż. C. Taracha. 17..30 — 
„Kacik jezvkowy“. 17.45 — Koncert popołudniowy. 18.50 


— Rozmaitości. 19.25 — Płyty. 19.45 — Słuchowisko p. 
t. „Hala* (tr. ze Lwowa). 20.15 — Koncert porularny. 
2) — Kwadrans literacki — W. Perzyński .Dwa obraz- 
ki“. 22.10 — Pieśni w wykonaniu M, Freund (sopran) — 


akomp. prof. L. Urstein. 22.45 — Wiad. sportowe. 23.00 
— Muzyka taneczna z „Oazy“. 


W drugim z kolei turnieju tennisowym w Cannes (w 
pierwszym, lak wiadomo, gracze polscy zajęli szereg 
a pierwszych miejsc) tennisistom polskim nie powiodło się 
tak dobrze. Tłoczyński w półfinale uległ Niemcowi Haen- 
chowi w 3-ch setach, Stolarowa pokonał Irlandczyk Ro- 
‘gers 6:4, 6:3. W doublu Polacy ulegli parze Rogers — 
'Gerbault (sławny podróżnik). Jędrzejowska uległa w fi- 
nale Payot. 
Pobyt polskich graczy na Jasnym Brzegu ma się ku 
'kofcowi. Po solidnym treningu, w najbliższym czasie, po- 
wracają do kraju. 


Aresztowanie komornika-d:frautania 


W Warszawie aresztowano przybyłego z Łomży ko-, 


mornika tamtejszego, Ignacego Kukleńskiego, który zde- 
fraudował większą sumę pieniędzy i przed kilku dniami 
przyjechał do Warszawy i zamieszkał w domu Nr. 11 
przy ul, Dobrej pod nazwiskiem Bukojemskiego. Kukleń- 
ski przyjechał tu ze swą przyjaciółką, 19-letnią Eugenią 
X. uczennicą tamtejszej Szkoły Handlowej. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


NOTOWANIA UPZEDOWE z dn. 31.3 
WALUTY 


Dolary 8.89. Holandja 360,20. Belgja 124.55. 
Szwajcaria 172.80. Londyn 33,85. Nowy Jork 
8,919.. Paryż 35,06. Praga 26,41. Włochy 46,25. 

W obrotach prywatnych płacono za 1 rubla 
złotego 4,83% zł. 


PAPIERY PROCFNTOWE 


3 proc. Poż. Premj. Bud. 37.50, 4 proc, Poż. 

Dol. 48.60 — 48.75, 8 proc. L. Z. B-ku Roln. 94, 
!8 proc. L. Z. B-ku G. K. 94, 7 proc. L. Z. B-ku 
Roln.-83,25, 7 proc. L. Z. B-ku G. K. 83.25, 6 proc. 
Poż. Dol. 60 — 60.50, 10 proc. Poż. Kol. 101 — 
i 102, 7 proc. Poż. Stab. 58.75 — 58.25, 448 proc. 
| L. Z. zł. 41.25 — 41.75, 8 proc. Miejskie zł. 63,25— 
| 62 — 62,35, 10 proc. L. Z. m. Radomia 62, 8 proc. 
L. Z. m. Kielc 32. 


Nekrolor'a 


Bronisław Okołowicz, rejent, lat 64. Pogrzeb odbę- 
dzie się dn. 2 b. m. na Powązkach po nabożeństwie w ko- 
ściele Zbawiciela. 

Marja ze Szmideckich Dyzmańska, lat 79. Pogrzeb 
odbył się dn, 31 b. m. na Powązkach po nabożeństwie w 
kościele Narodzenia Najśw. Marji Panny. 

Marja z Jeżowskich Koczanowa, lat 58. Pogrzeb od- 
był się w Mińsku Mazowieckim dn. 30 b. m. 


| AKCJE 
Bank Polski 85 — 84. 


| Rynki zbożowe i towarowa 
| ZIEMIOPŁODY 

WARSZAWA, 30.3. Notowano parytet wagon 
| Warszawa za 100 kg. w handlu hurtowym w ła- 
dunkach wagonowych: żyto 26.00—26.50, pszenica 
| dworska 28.00 — 28.50, pszenica zbierana 27.50— 
28.00, owies zbierany 23.50 — 24.00, owies 
jednol. 25.00—26.00, jęczmień na kaszę 23.00— 
23.50, jęczmień browarowy 23.75—24.75, groch 


Nr. 89 


polny jadalny 28.00 — 32.00, groch Victoria 28— 
34.00, rzepak zimowy 36.00 — 38.00, koniczyna 
czerwona surowa bez grubej kanianki 175—200, 
koniczyna czerwona bez kanianki o czystości do 
97% 240—280, koniczyna biała surowa 275—375, 
koniczyna biała bez kanianki o czystości do 
974 400—500, mąka pszenna luksusowa 47.00— 
52.00, 4/0 42—47, mąka pytlowa 42—43, sitkowa 
32—33, razowa 32—33, otręby pszenne szale 16.00— 
17.00, średnie 15.50—16.50, żytnie 15.50—16.50, ku- 
chy lniane 24.50-25.50, rzep. 18.00-18.50, słoneczni- 
kowe 40—44% 18—19, peluszka 28.00—30.00, sera- 
dela podwójnie czyszczona 37—39, łubin niebieski 
15—16, łubin żółty 21—23, wyka 27.00—29.00, 
siemie lniane bazis 90% 38—40. Usposobienie spo- 
kojne przy tendencji utrzymanej. 

POZNAŃ, 30.3, Urzędowa ceduła giełdy zbożowej | to. 
arowej w Poznaniu z dnia 30.3. Warunki: handel hurtowy 
rytet Poznań, dostawa bieżąca, za 100 kg. Kursy ustalone 
na podstawie cen orjentacyinych w złotych: pszenica 15 ton 
25.25, cena orientacyjna 24,75—25.25, mąka pszenna 65% łą- 
cznie z workiem 38—40, koniczyna czerw. 160—210, biała 
320—460, szwedzka 130—157, żółta odłuszcz. 15%—1 0, prze- 
lot 260—300, tymoteusz 40—45, rajgras ang. 45—50, słoma 
luźna 3.10—3.40, pras. 4.50—5, siano luźne 5.50—6.00, pras. 
1.75—8.25, nadnot. 6.75—7.25, makuchy lniane (3642384) 
26—28. makuchy rzepakowe (36—38%) 18—19, słonecznikowe 
(48—52%) 19—19.50. Żyta 30 ton, pszenicy 25 ton, mąki tyt- 
niej 122.00 kg., pszennej 38.930 kg., otrąb żytnich 16.5 ton, 
pszennych 30 ton, kaszy owsianej 11.250 kg., zlemn. jadal- 
nych 15 ton. 

LUBLIN, 30.3. Żyto dworskie 24—24.25, zbiórk. 23.75— 
24.00, pszenica dworska 28.00——, zbiórk. 27.5), jęczmień 
browarowy 24.00. „ jęczmień na kaszę 22.00—22.50, 
owies jednolity 24. 
typowa 37.00, 


gryka 26.00, mak niebieski 90—105, słód 
gwarantowany 47, siano nieprasowane 10—12, stema niepra- 
sowana 6—7. Tendencja mocniejsza. 


RYBY 
WARSZAWA, 30.3, Cenv rvb za 1 kg. w hurcie: 
żywe 3.00: w detalu: karpi 3.20—3.50, śnięte 2—3.30, 
lin żywy 2.60—4, śnięty , karaś żywy 4.00—6.00, śniety 
2.00—3.00, szczupak żywy 5—6, śnięty 2.75—4, leszcz 3—3.50, 
sandacz mrożony jeziorowy 7.00, łosoś 14, si 
ny 4—5, sielawy 3—4, Ślzy 3—4, okonie 200—3, 
1.60—2.00, drobniea 0.80—2.00. 


ZARZĄD (Komisja Likwidacyjna) 


Spółki Akcyjnej p, f. TOW. PRZENYSŁOWO-GÓRNICZE 
„PRASZKA - PILAWA: 


SPÓŁKA AKCYJNA 
w likwidacji 
Zawiadamia PP. Akcionariuszów. iż dn. 11 kwietnia 1932 
roku o godzinie 5 popołudniu w lokalu Tow. Przemysło- 
wo = Górniczego PRASZKA—PILAWA, S. A w Warsza- 
wie. przy ul. Krakowskie - Przedmieście nr 7 m. 29 od- 
będzie sie Zwyczaine Walne Zgromadzenie Akcjonariuszów 
z nastepułacym porzadkiem dziennym: 
1) Zazajenie Zebrania przez Przewodniczącego Komisji 
Likwidacvinej. 

2) Wybór Przewodniczącego. Sekretarza i Asesorów, 

3) Sprawozdanie Zarzadu i Komisji Likwidacyinei. 

4) Zmniejszenie określenia wartości majatku Spółki, 

5) Sprawozdanie Komisji Rewizvinej 

6) Zatwierdzenie bilansu Zamknięcia za rok 1930/31 

oraz bilansu otwarcia likwidacji. 
7) Preliminarz budżetu na rok 1931/32, 
8) Wynagrodzenie Członków Komisji Likwkdacyjnej i 
Komisji Rewizyjnej, 

9) Uroważnienie Komisji Likwidacyinei do korzystania 
z kredytu oraz do sprzedaży nieruchomości z ozna- 
czeniem ceny najniższej. 

10) Wvbór 5-ciu Członków Komisji Rewizyinel. 

11) Wnioski Akcionariuszów. 

W razie niedojścia do skutku tego Zgromadzenia. od- 
bedzie się ono w drugim terminie. z tymże norzadkiem 
dziennym. w tym samvm lokalu dnia 11 kwietnia 1932 r. 
o godz. 6 popołudniu. które stosownie do $ 30 Statutu be- 
dzie prawomocne bez wzgledu na ilość akcji reprezento- 
wanych przez PP. Akcjonariuszów. lub ich pełnomocników, 
uczestniczacych w tem Zgromadzeniu. 

Stosownie do 8 22 Statu właściciele akcii na okazicie- 
la. rragnacy korzystać z prawa głosu, winni złożyć Zarzą-, 
dowi swoje akcie na 7 dni przed terminem Walnego Zzro-. 
madzenia. albo przedstawić zaświadczenie zatwierdzonych 
przez Rzad instytucji kredytowych o zastawie lub złoże”; 
niu ich do depozytu. 4063 


Polak, udziela 
Amerykanin jetey; tngiele 
skiego. Praktyka 1 teorja. Wa- 
runki przystępne. Adres „Dzień 
Polski“ sub „Staniey*. 
4034 


ji 
„Dnia Polskiego" pod „Starza”, 


OGŁOSZENIA: Za wiersz milim. szerokości ezpalty redu W tekście 60 gr. 
———_— P) 18 grs 


so gr. Zwyozaj 
wyraz 8 gr. Ogłoszenia tantazyjne i firm zag. 


zawie z odnoszeni 


PRENUMERATA: w w, 


u oraz na prowinoji 


reklamy 40 gi 
D 88 gr DI 


tabel. I oytro' 
nyoh © 100 prao. drozej. Z. 
OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM 


miesięcznie zł. 5. Zs 


nekrolog! do 50 mm. 20 gr, do 150 mm. 40 gr. 
b 


wyżej 


za wyraz 15 gr. Posady | prace (poszukiwane) za 


minowy druk ogłoszeń admin. nie odpowiada. A 
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